
102.28 Adnu-
uL awirk) 

i U o a k t o r 1 jego zastępca "prsyimnje 
od godziny 1 do 2 po południu. 

Jdnoiatnłe dc 
! styczasa mi i. sra 

zamiejscowa i psawsylk* p o c z t - - . . -
nosi 2 z t BO gr. mles. lub 7 xL kwar t , 

(przy zapłacie zgóry) 
Prontunerata zagraniczna 4 sł. 60 gr. 

• Ar tykuły nadesłana bez oznaczenia ho-
• ..- )- n m uważana aa sa bezpłatne 

..plsów zarówno użytych Jak I Od­
miennych redakcja nia zwraca. 

CENY O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t . J. 1-aza atrona 40 gr. 
ca w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekście 
40 g r - nekrologi 26 g r , awycz. 16 gr. 
atrona U) łamów, drobne Ul gr. za wy. 

ras, d la poszulc l jącycb pracy 10 gr.. 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 g r - dla 

jezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a BO proc. droże j : ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku 1 treści ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . esooa. 

Rok DC. Nr. 273 Łódź, wtorek 3 października 1933 r. 

Szczegóły straszliwego morderstwa rabunkowego. 

SUBLOKATORZY - BANDY. 
Cztery osoby ofiarami krwawego napadu. 

Kraków. 3 października. W dniu 
^czoraiszym policia i pogotowie zosta­
ły zaalarmowane masowem morderst­
wem które miało miejsce w kamienicy 
u zbiegu ulic Pańskiej i Radzfwi ł łow-
skiej w mieszkaniu na II piętrze w ofi­
cynach, zaietem przez SO-lctnirgo Mi­
chała Stisskinda z rodziną. Lekarz Po­
gotowia, k tó ry zjawił sie na miejscu 
'ak oDisuiie swe wrażenia: 

Wchodzę na córę i dostaję się do 
skromnie umeblowanego mieszkanka, 
które przedstawia 

straszl iwy widok. 
W pokoju lcżv g łowa do ziemi Michał 
Siisskind starzec bO-letni z rana postrza 
Jowa g łowy . Na podłodze leża dwie ku 
•e rewolwerowe. Na ścianach i na po­
dłodze pełno 

śladów k r w i . 
Nachylani się nad starcem, k tó ry 

daje leszcze słabe oznaki żvcfa. Może 
roi sic uda go jeszcze wyratować. Się­
gam, do torby t narzędziami lekarskie-
roi. daję zastrzyki rannemu, jednakże 
*vcie zeń ucieka. Stisskfnd 

umiera na mnich rekach. 
W drugim pokoju leży również twa-

rzą do ziemi Helena Susskind, kobieta 
80-letnia, żona Michała Stisskinda. Na­
chylam się nad i stwierdzam, że j u i 
n i « żyje. 

Tutaj również widać ślady k r w i , k tó 
' i bryzgała na wszystkie strony.. 

W kuchni wreszcie natraf iam na 
zwłoki liatonosza. 

Walentego Przebindy. młodego, wyso­
kiego blondyna, rannego w prawe cic-
âaBBHBBSSKSBSSBBKBBBBBaaSBZSBBBBSaaaBBBSSBBBBBBZSBBrBr—» 

mię. I tu ta j wszelki ratunek już jest 
spóźniony. Ofiara obowiązku zginała na 
posterunku. Ko ło listonosza leży roz­
rzucony bi lon, żółte przekazy pocztowe-
Podobno zrabowal i około 50.000 zł. 
gdyż listonosz po pierwszym miał zna­
czne wypłaty , zwłaszcza dla emerytów. 

Przejmu;ące wrażenie sprawia słania 
jąca się Eugenja Susskind, córka zamor 
dowanych. 

Chodzi po mieszkaniu, zanosząc się 
od płaczu. Jest pokrwawiona, gdyż na­
pastnicy rzucil i ją na ziemię i pobi l i . . 
Stwierdzam na jej głowie liczne rany cię 
te Kobieta jest napół przytomna i pole­
cam natychmiast przewieźć ją do szpi­
tala. 

Dowiaduję się, że w ub. piątek zja­
w i ło się w mieszkaniu Susskindów dwo 
je ludzi o dość podejrzanym wyglądzie, 
k tórzy chcieli u nich odnaiąć pokój. Stis 
skindowa zażądała od nich zadatku, 
jednakże owa para oświadczyła, że nie 
ma przy sobie pieniędzy. 

Być może, że ten szczegół przyczyni 
się do szybszego wyświet lenia tajemni-
czei i ponurej zbrodni.. 

W całem mieszkaniu widać ślady 
walk i oraz kałuże k r w i , k tóra bryzga­
ła na podłogę i ściany.. 

Niebawem zjawia się policja oraz k o 
misia sądowa, 7w łok i pozostają w lvch 
pozycjach, w jakich je znaleziono. Teraz 
nasza rola skończona, a zaczyna się ro­
la policj i . 
" Listonosz Praebinda b y ł żonaty, 

|m ia ł jedno dziecko. C ieszy ł się dosko­
nała opinią. 

Piękne szale wartości 30 tysięcy złotych 
W p a d ł y w r ę c e s t r a ż y g r a n i c z n e j . 

Wieluń, 3 października. (Od w ł . kor.) 
Straż Graniczna (Insp. Wieluń) wpadła 
"a trop szajki p rzemytn ików w liczbie 
8 osób, k tórzy przemyc iwszy prawdo­
podobnie nad ranem większą ilość to­
warów z Niemiec, uk ry l i je w lesie 
Po to, by w porze nocnej, towar ten 
Skolei przenieść wgłąb kra ju . 

Prowadzone przez liczne patrole po 
s zuk iwania da ły rezul taty, bowiem pa­
trol złożony z 3 st rażników natknął się 
"a grupę przemytn ików w chwi l i gdy ci 

w y d o b y w a l i uk ry te t owa ry . 
Na widok zielonych mundurów prze 

roytnicy pierzchli usiłując unieść z 
*>bą choć część przemytu . 

' Jednak energiczna i zdecydowana 
Pod^awa trzech dzielnych s t rażników 

zdetonowała osobników; mimo, iż 
°v ło ich 8-miu — dali za wygraną i 
Porzucając towary 'zbiegli. 

W paczkach po zbadaniu ich zawar 

tości znaleziono 170 sztuk pięknych 
szerokich t r z y m e t r o w e j długości szali 
jedwabnych oraz ki lkaset met rów jed­
wabnych koronek ogólnej wartośc i o-
koło 30.000 zł. 

Rozproszeni przemytnicy widząc, że 
mają ty l ko do czynienia z trzema straż 
nikami usi łowali towar ,.odbić" i ukryć 
w lesie w przydrożnych krzakach i ro­
wach zaczęli dzielną trójkę obrzucać ka 
mieniami 

a nawet strzelać. 
Strażnicy k tórzy szczęśliwie uniknę­

l i poważniejszych obrażeń dal i rów­
nież k i l ka strzałów alarmujących pla­
cówkę. 

Przybyła w kró tk im czasie pomoc 
wszczęła pościg za przemytnikami. To ­
war bez przeszkód już przewieziono na 
placówkę w Krzepicach skąd powędruje 
do Komory Celnej. 

Pierwszy poseł chiński w Warszawie. 

Na froncie boliwijskim. 

Jak stwierdzono, Przebinda zaniósł 
przekaz 10-złotowy do fatalnego dla 
niego mieszkania pod adresem Siisskin 
dów, k tó ry został nadany w Podgórzu. 
Wyg ląda więc to, iż owa przesyłka na­
leżała do planu morderczego, w ten 
sposób bowiem zwabiono listonosza w 
pułapkę. 

Z opowiadań sąsiadów w y n i k a , że 
dawniej S u sskindowie by l i względnie 
zamożni, lecz w ostatnich latach powo 
dziło im się bardzo źle. Dysponując 
4-pokojowem mieszkaniem, Susskindo­
wie szukali sublokatora, aby choć w 
ten sposób 

uzyskać' trochę włęceł go tówk i . 
— W dniu wczora jszym Susskind opo­
wiadał jednemu z sąsiadów, że udało 
mu się wynająć mieszkanie jakiejś nau 
czycielce, za cenę 100 z łotych na dwa 
miesiące. „Nauczyc ie lka" ta wpłac i ła 
zadatek w wysokości 15 zł., resztę 85 
zł., miała wpłacić wczora j . Jak się oka­
zało w czasie badań pol icy jnych, „nau 
czyc ie lka" ta nie by ła jeszcze wpisa­
na do książki meldunkowej . W mieszka 
niu Susskindów znaleziono n iewypeł­
nione jeszcze ka r t k i meldunkowe. 

Przed godz. 8 rano sąsiedzi Siisskin 
dów zauważy l i jakąś tajemniczą parę, 
kobietę w żałobie i mężczyznę w jas­
nym garniturze, k tó rzy dobijali się do 
mieszkania Susskindów. Kobieta w żało 
bie mówi ła n a w e t : v ^ „ 

..Wynajmują mieszkanie, 
a nie można się do niego dostać!" 

W ki lka, minut potem rozegrała się 
k r w a w a tragedja. 

Zaznaczyć należy, iż w łaśc iw ie nikt 
nie widz ia ł wchodzącego do mieszka­
nia SUsskindów listonosza ś. p. Przebin 
dy. Jak się okazało, przyszedł on tam 
z nadanym na adres rzekomej „nauczy 
c ie l k i " przekazem pieniężnym na 10 
zł. Sądząc z tego szczegółu, zbrodnia 

by ła zgóry uplanowana. 

ZEZNANIA C Z W A R T E J OFIARY. 

Czwar ta ofiara napadu. Eugenja Si iss 1 

Jiind, 47 lat licząca, na szczęście żyje. 
I J O łoża iei w szpitalu chirurgicznym 
p rzyby ł prokurator, k tó ry przystani ! 
do jej przesłuchania. Stan zdrowia Siiss 
k indówny pozwol i ł jej na szczegółowe 

; przedstawienie przebiegał tragicznego 
zajścia, co n iewątp l iwie przyczyn i się 
do szybszego ujęcia sprawcy. 

Jaka przytomność posiadała Eugenja 
Susskind, ciężko raniona przez bandy­
tę, świadczy naj wymown ie j fakt, że w 
chwi l i , gdy miano la sprowadzić do ka­
retki Pogotowia Ratunkowego szła po 
schodach sama o własnych siłach- a na 
wet nie zapomniała 

poprawić sobie pończochy. 

Zapytywana przez loka/torów kamie 
nicv „Panno Geniu, co sfę s ta ło" — od 
powiedzia ła: 

..lokator zabił mamę". 
(Dokończenie na str. 2-ej) 

Pierwszy poseŁ Chin przy rządzie Rze czy pospolitej dr. Franek Lee, z có iką. 

Słaba Francja-mocne Niemcy, 
Na marginesie rewelacyj Pertinaxa. 

Paryż , 3 października. (PAT) .,Le 
Ma t rn " donosi z Genewy, że wiado­
mość, dotycząca obniżenia e fek tywów 
francuskich spowodowała nad Lema-
nem wie lk ie poruszenie* zwłaszcza w 
łonie delegacji francuskiej. 

Pismo sadzi, że pogłoski te powsta­
ł y naskutek pomieszania pewnych kwe-
styj . dyskutowanych ostatnio w Pary ­
żu f w Genewie, z planem Macdonalda, 
k tó ry zresztą przewiduje dla Francj i 

armje 400.000 żołnierzy, 
a nie 200*000. Jeżeli Niemcy zgodzą się 
na skrócenie czasu służby wojskowej 
w swej armi i , cy f ra 100.000 żołnierzy, 
przyznana im przez Traktat Wersalski . 

zostałaby podniesiona do 200.000 pod 
warunkiem* że Rzesza 

rozwiąże formacie wojskowe. 
które w chwi l i obecnej wyrażają się 
cyfra półtora mil jona ludzi poddanych 
dyscypl inie wojskowej . 

Zdaniem dziennika Memcom nie 
wolno by łoby używiać broni , zakazanej 
przez Trak ta t Wersalski . 

Powyższa depesza „Ma t ina " pomi­
mo, iż ookirywa się częściowo z zaprze 
czeniem agencji Havasa. potwierdza 
jednak istotę rewelacyj Pert inaxa co 
do zgody Franc.fi na obniżenie swoich 
e iek tywów przed zakończeniem okresu 
próbnego. 

75 zabitych i 200 rannych. 
Bilans wczorajszych walk w Havan(e. 

Havana, 3 października. (PAT) B i ­
lans wczorajszych walk w Havanie w y 
nosi 75 zabitych, w tem 40 żołnierzy i 
10 of icerów oraz 200 rannych, w któ­
rych liczbie znajduje się wie lu 

studentów I przechodniów. 
traf ionych zabłakanemi kulami. Jak s ly 
chać po kapitulacji hotelu ..Nacional" 
pewna liczba of icerów miała być zma­
sakrowana przez żołnierzy. 

Strajk tramwajarzy w Poznaniu. 
Protest przeciwko zwolnieniu 18-stu pracowników. 

Dziś rano 
w poznań-

Poznań, 3 października. 
wybuch ł ponownie strajk 
skiej kolei e lektrycznej . 

Powodem strajku jest zwolnienie 18 
pracowników w związku ze 

skasowaniem l inj i autobusów, 
u t r zymywanych przez P. K. E. Dziś od 
rana miasto pozbawione jest normalnej 
komunikacj i . 

Generał Johnson w szpitalu. 
Pog,oski o dymisji. 

Waszyngton, 3 października. (PAT) . 
Generał Johnson przebywa obecnie w 
szpitalu. Krążą pogłoski o możl iwości je 
go dymis j i . 

^ c z e l n y wódz armj i boliwijskiej gene a*j Xnudt wśród żołnierzy na froncie 
Gran Chaco. 

Dolar 5,65. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.70, w płaceniu 5,65; dolar z ło ty w 
żądaniu 9,03, w płaceniu 9.00; funt an­
gielski w żądaniu 27,60, w płaceniu 
27,50. rubel z ło ty w żądaniu 4.72 w 
płaceniu 4.70; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 f ranków francu­
skich w żądaniu 35.5 w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach ran­
nych kupował dolary po 5.65. 

muzeum. 

Stary budynek skupszczyzny serbskiej (u góry) został* przeznaczony na gmach 
muzeum ku l tu ry jugosłowiańskiej. U d o ł u : Noyfy gmach parlamentu w Biało-

grodzie. 

http://Franc.fi
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Sublokatorzy — bandyci 
(Dokończenie ze str . 1-ej). 

p&z£xx cfttrrwo C Y O A K K I , 
C b a r a k u r y s t y c s n * rzeosą jest, i* wiatru, dali 

-.IJA ty^tłeń, k i . d y Ac mieszkania Stteskladćw przy-
•yU cyganka i poczcie w r ó i y ć Stiasklado wej. 

K i e r y cyganka na tarczywie zaczęła UPOMINAŁ ALE 
j zapła t * za WTÓTBE, Łussiindowa oświadczy a jaj, ł a 
ile potrzebuje wróżby 1 rozkazała j e j opuścić zoleas. 
'.unie. 

Wówczas W2 burzona cyganka rzuoila w Warunku 
>ASSSIUÓ:ow.J s łowu: 

"Umrzesz aa tydzleŁ" . 
- o s m m cyganka oputoi ła mieszkanie. 

Śledztwo niewątpliwie wyjaśni, esy jaat to pray. 
r art ko w y ableg okoliczności, czy t e ł cygan ią pozo. 
>• ta wala w zmowie i b a n d y t a m i . 

PBZZBEBO S K £ O D I f I . 

Według dtotyohcz»aowych danych, przebieg zbrad . 

a l by ł następujący i 

N iewątp l iw ie j a t pe godzinie 7-eJ zbrodniarze zna 
steli k ra iyó keto domu. 

W e d ł u g opowiadań lokatorów, przed drzwiami, 
wlcd łcmr .1 do wynajeiego pzaaa „nauczycielkę" — 

o której plazomy powyiej — widziano na kilkanaście 
minut przed tragedia kobietę i Jednego mętesyzne. 

T/o chwili wychodził po aehodach Uatonoaa i. p. 
Przeblnda, kierując ale w stroną mierni kania Sus* 

kładów, n ie Jednak od fzoatowyoh d r z w i , laez od 

kuchni . 
Ba listonoszem bezpośrednio ruszyła owa ta jem­

nicza para . 
K i e d y listonosz «. p. Przeblnda wzzedl do kuch., 

n i , mualal rozpytywać ale o adresatów przekazu. 
W t y m momencie przystąpi ła owa tajemnicza para 
do fnnkojonarjnsza pocztowego 1 w chwi l i , k iedy 
on wypłacał pieniądze, osobnik ów 
i t rze 111 a t y l u do listonosza t . p . Przeb lndy . 

N a wazozety k r z y k domowników bandyta bojąc 
al«. łeby krzyk zda zwabi ł mieszkańoów kamienicy, 
przyztąpU momentalnie do rozprawienia się a n i m i . 

I t a k i wzzedl do perwazego pokoju od kuchni, gdzie 

iatrzeui do Sf isskiadowej , k tóra zastano tetąc* głowa 
o ka ta solany. Następnie wzzedl do drugiego poko­

j e , , .którego okna wychodr* na R.1 Z;" ii lowska 
• tem atrrelt l do Stic! ułuda, k tóry zbr^c ony k-CRIA 
pacU obok łóżka. Biuakiud drw. i l Je zase ocuoM 
tycia,., AT do momentn p r z y t y c i a lekarza pogotowia. 
Sitasklndówna set widocznie musiała być traf ioną 
W kuchni . 

Kolo (WŁOK listonosza ł . p. Przeblndy w kuchni 
LEŻAŁ rozsypany bilon o ras 

masa czeków na Potyczkę Herodową. 
Bandyta wraz a owa kobieta zabrawszy torbę U 

stonosza, ulotnili sle. W e d ł u g informaoyj władz poci 
towyea, i. p. Przeblnda mia ł w torbie 18 t yz . z ł . , we 
drag łnnyoh werzyj 1T tya. tl 

Namiętna miłość mężatki. 
Łomem żelaznym w g ł o w ą basisty. 

Gorgonowa siedzi z morderczynią męża. 
DWA ŁÓŻKA W CELI. 

60-letTiiej MOB-
ł amordowan ie 

Fordon, 8 października. Jak się okazuje Gor 
IRJI .owa została przewieziona zwykłym pocią. 
g i t \ n z Krakowa do Fordonu. Jazda t rwała 
całe 24 godzin przy 

citmrokrotnem przesiadaniu sie 
Gorgs. nowej wraz z Kropelką. 

Gor v Tonowa w asyście dwóch policjantów Je 
chata tt zwyczajnym przedziale trzeciej klasy 
wśród lv>nych osób. 

Po p n yjezdzie do Fordonu, Goreonowa zo. 
.talu trmłe\ iczona w osobnej celt Jest to du. 
t y pokój « olbrzymim oknie. Gorgonowa prze 
znaczono j a k o towarzyskę d la 
kałowej z Rzeszowa, która za 
męża zottnłn skazana 

n , I karę imłerc l 
i której później karę tę złagodzono na wlezie, 
nia dożywotnie. Moakalowa przebywa w wiezie 
nio. w Fordonie 

już 12 lat. 
W celi Gorgonowej znajdują się dwa łóżka. 

Jedno dla Gorgonowej, drugie dla Moskalowej, 
a obok nich s t i l małe łóżeczko dziecięce z 
ką dla Kropelki . 

Gorgonowa zaznacza, Iż wszędzie po drodze 
obserwowały j ą t łumy publiczności, co Ją o. 
czywiście w wysokim stopniu denerwowało. 

W mysi obowiązujących przepiaów Gorgono 
wa natychmiast po przybyciu do więzienia w 
Fordonie została poddana pod obserwację. Ob-

erwacja t a ma zbadać j e j charakter i określić, 
do Jakiej pracy może ona być przydzieloną. 

Wczora j na usilne nalegania kierownika wlę 
sienią, Gorgonowa po raz pierwszy o — " 
celę i 

s ta ła się 
ją i ściska-

wyssła na przechadzkę 
Kiedy uj rza ły j ą współwięźniarki, 
przedmiotem leh owoeyj. Całowały 
ły. 

Gorgonowa w więzieniu Jest przygnębiona i 
złamano. 

Z Częstochowy donoszą: 
Jak tlę obecnie dowiadujemy Gorgonowa przy. 

była na ttncję w szyicie policji i dzieckiem na rf 
kii I ml rl i NT na najbliższy posterunek policyj­
ny. 

gdzie przespała kilka godzin. 
Obudzono ja na pięć minut przed odejściem 

pnritgu w stronę Poznania; wsiadła do wagonu, 
nie poznana przez nikogo i odjechała w stronę 
Fordonu, gdzie ma spędzić długie latu kary. 

Pabianice, 3 października. Ulica Fa­
bryczna w Pabjanicach by ła terenem 
k r w a w e j tragedjj miłosnej. 

Na tejże ul icy w domu za Nr. 29 od 
bywa ło się wesele niejakiego Urbania­
ka. Pomiędzy muzykantami, p rzyg ry ­
wa jącymi na weselu znajdował się basi 
sta Jan Jarmakowski , lat 20, zamiesz­
ka ł y przy u l . Ta rgowe j . Grając na ba­
sie, znajdował się wpobl iźu okna, w y ­
chodzącego na ulicę, k t f r e «nowąjd»j pa 
nującego w mieszkaniu gt rą .a było o-
twar tc . W pewnym momencie w oknie 
od strony ulicy Fabrycznej ukazała się 
jakaś postać kobieca, k tóra zanim się 
świadkowie wypadku zor ientowal i* 
t r zymanym w rakach łomem zadała 
cios w głowę młodego basisty Jarma-
kowskiego. Uderzony w czaszkę J a r 
makowsk i 

zwalił się na ziemię, 
brocząc k rw ią . Powstał hałas t popłoch 
nieopisany. Najbliżsi leżącego na ziemi . 
rannego rzucil i się do ratowania, gdy { 
do mieszkania wpadła sprawczyn i n'e 
szczęścia 1 odepchnąwszy obecnych r 

płaczem upadla nu Jarmakowskiego, ca 
(ując go namiętnie i ocierając twarz z 
k r w i . Powiadomiona o wypadku po­
licja p rzyby ła na miejsce 1 oderwała 
kurczowo trzymającą się ciała rannego 
zabójczynię, odprowadzając ją do a-
resztu. 

Okazała się nią niejaka Knopowa i 
domu Marczakówna, kobieta 30-to let­
nia, zamężna i matka dwojga dzieci, 
zamieszkała przy u l . Pustej. 

Jak ustali ło pierwiastkowe śledztwo, 
Knopowa prześladowała namiętną mi ło­
ścią 20-lctniego Jana Jarmakowskiego, 
pragnąc zeń 

uczynić swego kochanka. 
Ponieważ Jarmakowski nie odwzajem­
niał się podobnemi uczuciami, zawie-

Zdarzetaaa i w y p a o u , 
ubiegiej doby. 

(—) Lódz była w d n i a wczorajszym widowi 
pot«an*J manifestacj i obywatelsko - patrjo'.yczuo 
k tóra znalazła Żywy oddźwięk w Śród całego spohicwiii 
stwa naszego miasta. Rzucona przez grupę organlza 
cyj b. wojskowych, społecznych, zawodowych 1 g J 
spodarczych, mysi urządzenia wielk iego pochodu dla 
propagandy P o t y c z k i N a r o d o w e j — urzeczywistniona 
została w całej pełni , dając p iękny w y r a z szlachet­
n y m pobudkom obywate lsk im I prawdz iwe j chęci 
p o m o ł c i i i H państwu W c iężkim momencie kryzy.-'' 
w y m , przy dziele odbudowy goepodarczej k ra ju . 

N a W o d n y m R y n k u zebrało ale B000 osób, !•* 
przemówieniu kom. rządowego Wojewódzkiego uchwn 
łono następującą rezolucje: : 

„Uosestnloy manifestacji urządzonej a oka*? 
Pożyczki Narodowe j , uchwalają powszechność Pożjcs 
kl 1 zadają wypełniania obywatelskiego obowiazz" 
pnea wr.zyitkloh mieszkańców państwa.. Hasło „włi 
snami silami" obowiązywać powinno wszystkich ol« 
wateU w mydl zasady, t e „równa p r a w a poolagajt 
za sob% równa obowiązk i" . Bpołeoseńatwo odpowied­
nio ustosunkuje ale do tych, którzy obowiązku sak-
skrypc j i n ie wype łn ia" . 

Następnie uformował ale o lbrzymi pochód, którj 
ul . Piotrkowsko, udał się do gmachu urzędu woje­
wódzkiego, gdzie rezolucja została wręczona woje-

H v ' ° " " " " - ' . H . . i • • . -

d/iona i zadraśnięta W B W « | milOSCl K O - I %.0(j«i« H a u k e - N o w a k o w i Pochód wrócU naste j»» 

bieta postanowiła się k rwawo zemścić | n o Plac w o i n o ł c i i po okolicznościowych przemowa) 

na nioczułym młodzieńcu. ..Jesli nie ja,« mach acetal r o z w i a n y 

to *adna n :e bidzie twoją" odgrażała 
się i groźby swe spełniła iarmalcówski tna rozłupaną czaszka 
1 niema nadziei utrzymania go przy ży­
ciu. 

O I ^ / / y > ' V I U i U U V P V I > » * s * -

Włoch przed sądem w Sieradzu 
Skazano go na 8 miesięcy wiezienia. 

Sieradz, 3 paźdelernika. Sąd Okręgo 
wy na sesji wyjazdowej w Sieradzu 
skazał na 8 miesięcy więzienia handla­
rza towarami na ubrania Augusta Mat-
teję. Włocha z pochodzenia. 

T a j e m n i c z e z w ł o k i 
w s t r y k o w i e . 

Stryków, 8 października. Wczoraj nad ra­
nem, na jednej z uliczek Strykowa znalesiono 
l w t e k i mężczyzny w kałuży k rwi . Jak się oka 
iu)o zgon nieznanego nastąpił wskutek krwo 
loku gardlancfto. 

Przy trupie nie znaleziano żadnych doku­
mentów osobistych. Jest to mężczyzna młody 
około 28-letni wysokiego wzrostu, szczupły, aza 
tyn, o twarzy pociągłej, Mężczyzna ubrany 
był w marynarkę i kamizelkę ciemni.zieloną w 
drobne kra tk i , spodnie cajgowe, kapelusz jas­
ny, kawowy i czarne półbuclki. 

Jak stwierdzono nieznajomy przed ki lku 
dniami kręcił aię w okolicach wsi Zelgesza-Sta 
ro, gminy Dobra, powiatu brzezińskiego, 

tożsamości dokonał 
szeregu poprawek 

iak również wpisał swoje nazwisko i 
imię. Matteia broni ł adwokat Kon któ­
rego finansowała k- onja włoska w Gdy-

Mał te ja na skradzionej komu* karcie I n i . 

100 dolarów od brata Z Ameryki 
Niezwykły plan złodzieja 

Zgierz, 3 PAIDDEMIKA. Do tamietzkalege) w 
kolonji BeMakiero—Górtewo, gminy białe, powie 
lu brzezińskiego. Szlama Zysscra. zgłosił się jakiś 
nieznany osobnik, który oiwladrzjl. że powrócił 
a Ameryki, skgd preywió-,1 dla Zyssera od brata 
jego paetke wartości 100 dolarów. 

Podarunek a Ameryki miał znajdować tlę w 
urzędzie pocztowym w Zgierzu. Zysser wriu z nie. 
2nnJomym ndil i się niezwłocznie w drogę do Zgie­
rza. 

W drodze jednak nieznajomy zsiadł i wozu o. 

•v I.I.l,-.-:,I,,', te lepiej będzie jeżeli Zysser sam 
ada się do urzędu pocztowego. 

W rrzultsrio okazało MC , ze poczta wogóle nie 
miała dla Zyssera żadnej przesyłki wartościowej a 
Ameryki. 

Tymczasem tajemniczy osobnik, po rozstaniu 
się a A - . . i . ni powrócił do domu fatwowierneco 
Zvfirra, gdzie korzystając * nieobecności żony i 
córki Zytiera, skradł 290 złotych i zbiegi w nie-
windnmym kierunku. 

Tajemniczego złodzieja poszukuje polieja. 

Chorzy na 

Pożar w tkalni-
Cząść maszyn spłonęła.. 

i róine kalectwa 
P o m o c i sku tek bes o p e r a c j i . 

zsUPTUBY, jako tez aaieotwa nte wolno zaniedbywać, gaya skutki nia 
tycia ludzkiego aa bardzo nlebez pletzne. Huptura STAJE al« wielka Jak 
głowa ludzka I konewka spowodować zoote Śmiertelne powikłania KISZKOWE 

Specjalna LECZNICZE bandaże ortopedyczna gumowe eaojej metody USU­
wają radykalnie najnlebezpiecz niejata L najzaatarzalaae ruptury 
u mezesrjrzn. kobiet i dzieci Na aklżywienia kręgosłupa, przeciw two­
rzeniu sl« garbów I gruźlicy, laean. geraely ortopedyczne. Dla skrzywlo 
nych nóg I płaskich bolących stóp, WKŁADY ortopedyczna. Sztuczne RĘCE 
t nogi. 

Świadectwa pochwalna wystawili proŁ unlwerayt.: Prot. dr. a Baracz, 
proŁ dr. i. Hartach |cr. prof. dr. & BlalanowakL 
S p e c . 1 . KAP APORT o r t o p . se L w o w a , 

Ł ó d ź , u l . W ó l c z n ń . k a N r . 10 , f r o n t p a r t e r t a l . 2 2 1 - 7 7 
Przyjmuje od s—1 i od g- ł . U W A U A : Osobista jawienie ale chorych Jesi 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodsl przyjmuje, 

P O D Z 1 Ę K O W A N T J * . 

Tą droga składam serdeczne podziękowanie .WPann Byr 
ul Wólczańska lo, za umiejscowienie mej przepukliny, 
Dzis czuję się zdrów 1 wyrażam m u moja wdzięczność. 

X. S a p a portowi , zam. w Łodz i , 
na k tóra cierpiałem bardzo wiele. 

(—) Ł . BA.LMANOW1CZ 
ul. Aleksandryjska St. 

Lódi. 3 paidziernika, Wczoraj -
wieczorem wybuch! pożar w posesji Anny Kowal-
7ke D r w ulicy Zarzcw.kicj 46. Klily nę ««py 

Nii rolejłe* przybyły dwa oddziały straty. kl*rw 
irodzinie pożar zlokalizowały. 
Straty wyrządzone przez potar sięgają wysoko. 

lei 2,000 złotych. , 
Dziś o godzinie « rano wybuchł pożar w Ikal. 

ni mechanicznej Kahlera i 9 * 1 , w Chojnach przy 

o godzinie 111 nlley Wierzbowej 26. 
Potar powstał wskutek nieostrołnego obchodzę 

nia się i ogniem. Straż ogniowa, po dwugodzinnej 
przrsJo akcji pożar <*>.•> . . . 

Budynek, niewielkiej fabryczki ocalono, fin*, 
lita się Jedynie cięM urzęikehła wewnętrznego i 
maszyn. 

Stref wyrządzonych przez pożar narnzle nie u-
utalono. 

Upadek robotnika z drabiny. 
a _ . . « _ I I I . UAITST 

Ł ó d i , i października. W aklepie przy Placu 
Wolności podczaa czyszczenia okien spadł z 
drabiny 28-letni Władysław Baran, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy Tuszyńskiej 97. Baron 
spadając zbił szybę, której odłamki pokaleczyły 
mu głowę i ręce. Ofierze wypadku udzielił po. 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go. 

W podwórzu przy ulicy Aleksandryjskiej 82 
został przejechany przez wóz 3.1etni Jones 
Chuseri, syn zduna, zamieszkały w tymże do­
mu. Chłopiec odniósł ogólne obrażenia ciała, 
Pierwszej pomocy ofierze wypadku udzieli) le 
karz pogotowia ratunkowego. 

D O K T O R 

K L I N G 
Spec j . cbor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 

rzyimuie od ft do U rano • od S Jo < wieet 
w niedziele i świata od 10 do 12 wpoL 

Dr. med HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

6-go Sierpnia 2 
p r a y , m a i e d 1 - 4 l o d 1 - 1 w i e c z . 

w n l e t l s . I ś w i ę t a a d 19 — 1 p e p o l . 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

^ p a e j a l s t a « h o r « b w e a e r y c z n y c h 
s k ó r a y e h l m o c o o p l c i o w y e h 

CEGIELN1ANA I S , tel . 149-4)7 
' r z t y i n t u i * a d g o d z . 8 — 1 1 i a d 4 — S 

w n i e d s a l a i i w t j t a o d g o d z i . 9 — 1 . 
U l a n l e z a m o ż n y e h c e n y l e c z n i c . 

DR. « H > 

f 
al 
NIEWIAZSK1 

A n d r ^ . a S. TeŁ 159-04 
p o w r ó c i ł . 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a . 
- m o c s e p l c i o w e . 

P r z y mnie e d g d o i l i o d 5 d o 9 pp 
W n a d z i a ł a i ś w i ę t a e d » - l pp. 

liokuór 

D r . m a d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r . s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzlseil 
godz. prz?i«e od 9 — 11 i od J - 4 popoL 

S I E N K I E W I C Z A 94 
t e l e f . 1 4 6 10. 

D o k t ó r 

. i i u m a c H i R 

C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 
p o w r ó c i ! 

P i o t r k o w s k a 5 6 . I e l . 1 4 8 - 6 2 
Przy mu e eodnsnais od l 1 ' , — 4 ant 
od 6 — V wiecz w niedziele I lwięta 

od 10 - I w POT 

C e n y ł e c z n l c o w a . 

Przy ulicy Łąkowej w czaBle bójki został 
dotkliwie poturbowany 39.1etni Rajnhold K u ­
lisz, handlujący, zamieszkały przy ulicy Zielo 
nej 89. 

Lekarz pogotowia udzielił ofierze wypadku 
pierwszej pomocy, 

Na ulicy Brzezińskiej upadla z wycieńcze­
nia 77-letio Józefo Krzesz*wsi a, bezdomno, 
Staruszkę przewieziono karetką pogotowia ro 
tunkowego do szpitala przy Zbiorni Miejskiej, 

Rejestracja rocznika 1915. 
Jutro, w srode, dnia 4 b. m- o godzi-T 

tiie .'••<• j rano, winni się stawić «Iv> spisu po­
borowych w binrze wojskowem Zarządu m. 
ł .oHzj (Piotrkowska 165) mężczyźni roczni­
ka 1 '>1.1 zamieszkali na terenie I komianrin-
tn P. P. o nazwiskach nn litery K, I,. ł , M . 
ortz na terenie V I I komisarjatn 1*. P- o n:; 
zwiskach na litery G, H , CH, 

(—) W e d ł u g meldunków, j a k i e ot rzymał do gedi 
22-ej komlnarz generalny Pożyczki Narodowej min. 
Starzyński subskrybowano na terenie całego pad-
sttra na ogólna sumę złotych 263.032,700. 

ł jód t dotychczas subskrybowała dopiero potóśt 
wyznaczonej sumy. 

(—) Komisarz generalny Potyczk i Narodowej Sle 
fan Starzyński wydał następujące obwieszczenia: 

T e r m i n zamknięcia subskrypcj i , ustalony plerwS 
nie na dzień ? października 1983 r.. skra -A sie de 
dnia fi-go października 1933 roku. 

dn ia 7 października 1988 r. subskrypcję pr-.y 
mowaó będa Jedynie kasy urzędów skarbowych OI 
osób. pragnących nabyć obllgacle ś-procentowej Po­
tyczki Narodowej za należności od Skarbu Państw* 
stosownie do obwieszczania ministra skarbu z dnl> 
16 września 1983 r. 

(—) Ministerstwo Skarbu ogłosiło rozporządzeń*1 

o rosłotenln sum wpłacanych na poczet Potyczki » . 
rodowej na 10 rat mlesleosnyoh, p isy ozem pierwsH 
ra ta pewinna być wpłacona w wyaokoeol 1eds». j 
f sta j . Botloeenle na 16 rat aaetępuj. aa asylaaU t 

snbskrybeata, prsyezaan odpada płsiwaay kupon ot* ' 
centowy l bonifikata. 

(—> W procesie SAMBORSKIM osie Baranów*}*' | 
z u m i e l i adwokatowi Szuehewyezowl. t e chciał uzbro* 1 

oskartonycSł, b y ci wykonal i t . w - c h na eedzlów. 

(—) Mledz jT . . r , „ lowe biuro pracy ogloeiło d t i l « 8 

munika t o stanie bezrobocia kwiatowego. 
K o m u n i k a t atwierdsa, t e po raz pierwszy oś 

początku k ryzysu s ta tystyk i kwar ta lne herrobdoit 
wykazu ją poprawę sytuacj i . C y f r y aa lipiec nlerpie* 
I wrzesień w y k a z u j ą powakne zmniejszenie ale betr* 
bocla w wiekszotei k ra jów 1 w Polsce. 

(—) Oprócz planowane] rew izy ty Paul Joo-
emira w Warszawie , przewidziana Jest tdwuktś oflejz' 
na wizy ta w Warszawie rumuńskiego mlnlstn 
spraw oagranlcznych — Titu leacu. 

(—1 Na ostatnlem posiedzeniu rady ministrów ss 
stał uchwalony pro jek t rozporządzenia prezydent* 
Rzpl l tc j , przewidujący powoływanie komis j i rozjem­
czych do aałatwlanla zatargów pomiędzy praocd** 
caml a pracownikami w przemyśle i handlu . 
'~'' vł-3 W c i e r a j LOABUS.stawtsy w sądzie najwyższy*' 
rozprawa kasacyjna w •prawie Centrolewu. J u t P* 
raz drugi adwokaci oskarżonych! Bagińskiego, B»< 
Ilcklego. Clolkoaza, Dubolaa, Kle mika, Uhennas* 
Mostka. Praglera , P u t k a | Wi tosa , wnoszą skarał 
kasacyjną na w y r o k aądu apelacyjnego, 

% oekartonych z jawi ł a l t na rozprawa jedyni* 
p. Uas tek . 

O godz, 10.15 na taję wszedł sąd. Sędzia W i s 
nlckl rozpoczyna referowanie a k t sprawy. 

Rozprawa prawdopodobnie potrwa 8 śni. 
(—) Wczora j rozpoczął sle W Warszawie proc** 

Józefa Sala 1 tow. oskarżonych o naleaenle do beadf 
przemytniczej , M . In. saaiadł na ławie oakBrśoniT'' 
I b. aspirant urzędu śledczego Danie l BachTach. 

W t e n d z i e byty 8 grupy. Na ozele pierw"*' 
grapy , obejmującej dział handlowy, stal Józef B»i-
Sona Jago Roz. Salowe najmuje aię technika organ!** 
eyjną. Bachraehowi mia ła przypeśó rola Mradc7 
prawnego ' bandy. H l a t on czuwać, aby wszystko 
o d b y w t ł o ale „ legalnie". Nazywano go ..ministrom-'. 

Podług zeznań Kona. oprócz Jedwabi banda pr** 
mycata fu t ra , n l e n l l f o w a n e d jamanty , złote wyrób' 
« t. p. 

Oskarżeni do w i n y sle nie przyznal i . 
Sprewa do czwartku toczyć sie będzie w W a r s * * 

wie, następnie będzie przerwa do poniedziałku, P* 
eeem sąd od,będale posiedzenia w Katowicach. 

(—) W Warszawie aresztowano pracującego w \ f i 

n y m a urzędów b. noczelntlta carskiej ochrany radon* 
sklej Mieczysława Karewicza , k t ó r y w roku 1808 o 
dał na toubfenlee ś. p. Józefa M o n t w l ł ł a - Mlreek l * 
go-

Dr. J. NADEL 
a k a s s e r — jjrinekoioo; 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

przeprowadził sie. na 
ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 . 

» K MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t e l e f . 1SS - 49 

przyfma a od 11 — 2 i ad 7 — wieci. 
w niedziel, i swata ed 10 — 12 w poł. 

Gabinet chirurgiczny 
Dr. m a d . 

M. KANTORA 
a o e t a ł p r a a n i e a l o n y a a 

u l . Z l £ Ł O J V \ 5 te l . 1 1 2 - 2 2 . 
Przyjmai* od 1 — 3 i 6 — 8 wiecz. 

C E N Y L 1 C Z N I C O t E. 

- a r s _ a . - SIZUTBajł). S 8 E B S 0 uwity 
1*101.0 lombardowe kupuje i płoel 

aojwytazo ceay. Zakład Jubilerski 
J. Fijałko, Piotrkowska 7. 1 

PRZYBŁĄKAŁ «ie pies wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Ogrodowa 26, sień V, 
im. 2-

D r . m a d . 

iOŁOWIEJCZYK 
• p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje odo — 8*" rano 4—6 i od 8—9 w. 

D r . m a d . 

H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10 . T a l a r . 2 4 5 - 2 1 
Przyjmuje od %. 8-ei rano, do g. 1-ej w pol. 

i od 6 do 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poi. 
O l a b e z r o b o t n y e t t c e a y l e c i a ł * . 

Radosna Szkoła 
( 7 Klasowa Prywatna Powszechna oraz 

Przedszkole ) . 

ST. P A S Z K O W N Y 
G d a ń s k a 94 . 

przyjmuje zgłoszenia chłopców i dziowoząt 
do klas i. II. III, IV 1 Przedszkola w godz. 

od 9—14. 

F. R o s a ł o w s k i 
C h o r o b y k o b i e c a i a k u s z e r j a 

przeprowadził sie. na ul. 

P i o t r k o w s k ą 161 
przyjmu e 

2 1 5 - 7 5 . 
od 5 — 7 popoł. 

N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e 
z a t w ó r c ę ) k a n a l i z a c j i . 

Łódi, 3 paidziernika. Dz l l rano w koiclele i* 
K i / ' >:i odprawione zostało nabośrństwo za ilu 
i. p. ritefana Sknywana — naczelnika wydział'1 

Kanalizacji i Wodociągów tu Łodzi. 
W nabołeńttwie wzięli udział nacselnicy p<* 

szczególnych wydziałów. Zarsądn mjeiskicgo » 
Komisarzem rządowym Ink. Wojewódzkim na e f 
lo oraz orrednicy wrdz. kansjlzgcil. 

KURSY polsklei YMCA. : Języków Ob 
cych, RadJotechi lcznv 1 Fotograf lczn\ 
Zapisy P io t rkowska 89. te l . 2 2 ^ - 9 0 * 
godz. od 10-eI do 13-ej i od 16-ej do 
21-e). 

zgubioną książeczkę oszczędnościową Ban 
kn Gospod. Krajowego N r . 1517. 
Gospod. Krajowego N r 1517. 

P r s y I a s t y t a e i a U T M A D n l . N a r a t o w l a e a 9 
K o s m e t y c z n y m * • » * W * ź \ 1 \ t e l e f . 1 2 2 - 0 9 

zostało otworzona 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez Ministerstwo (Dep. St. Zdr.) 

Szczegółowy program oraz sapiay todaianais w kaacelaTJi Szkoły 
ed 12-e| — 1 * | i od 7e| - - 8-ej. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P i o l r k ó w . 

Autobusy na pewyśszel linii edebodzą de Piotrkowa o kateel pełnej godzinie ed 7-et rae° 
de 21-ei w wieez. z a l . W ó l c a a d a k l e j 2 9 2 przy Dwaren Pełedniewyai 

Czas przyjazdu godzina 1 30 aeoa zł. 3.40 

http://drw.il


o d r o w e z a j ę c i e . = 
Dobry pomysł Roosevelta. 

Santu Fć (Nowy Meksyk) , we wrześniu. 
Santa Fe, stolica stanu Nowy Meksyk, 

położon-go na południu Stanów Zjedno­
czonych, pomiędzy Colorado a Meksy­
k i e m , rozłożona na płurkowzgórzu wysoko 
*ci 2000 metrów, zachowała liczne ślady naj 
dawniejszego pobytu i kultury r asy białej 
w Ameryce-

Si».!re „mis ione*" i pałace datują się 
Z czasów panowania Hiszpanów w Ameryce. 
Jedne i drugie zbudowane są z ,,adobe" 
— cegły pierwotnej, suszonej na słońcu, 
•ak zwanej u n'is „surówki", i liczą już 

zgórą trzy stulecia. 
Orlniedawna zamieszkała tutaj kolonja 
ertystów, wiedziomi upodobaniem do po­
glądów niezależnych. 

Ciekawe są tutejsze domy z tarasami 
Oraz aleje, obsadzone rodzajem wysokich 
topoli o kwieciu puszystem, dzięki czg 
mu na /ywi ją je tutaj drzewami „bawełnia-
nemi" czyli cotton • trees". 

Zaraz za miastem rozpoczyna się bczlud 
da ;M> /(•..;!• olbrzymie obszary 

leżącej odłogiem ziemi, 
nieskończone upory, usiane tylko tam i ów­
dzie ip!u«temi, żywicznemi zaroślami — wi 
dzimy leż jałowce i so«ny, które na wyży­
nach stają się wysokie i silne, jak dęby 

Celem naszej wycieczki było zwiedzenie 
obozu pracy w Little Tesutjue, o którym 
opowindano nam bardzo wiele. 

.I'ik wi.nii i :i> wobec niezliczonej ilości 
bezdomnej i bezrobotnej młodzież'-, nbowią 
żującej na chybił trafi ł pod gołem niebem 
i żywiącej się przypadkowo w jakiem dar 
inowem rozdawnictwie obiadów, prezydent 
Roosc\clt wpadł na pomysł, który iv.tych-
ruiiist wprowadził w czyn, postępując jak 
matematyk, który przez pomnożenie dwóch 
Ujemnych wartołd zyskuje wartoAć poży­
w n a . 

Wiadomo tukże, że już od dwóch dzie 
riftków lat dotknęło Stany Zjednoczone in 
IW zło — . , / . 

zanik lasów. 
Olbrzymie kuty, znajdujące się dawniej na 
trrytorjum Stanów Zjednoczonych, zostały 
wyeksploatowane w sposób namniej prz*. 
widujący i wysoce szkodliwy. W wiela 
dzielnicach laay wycięto w pień, bez wszel 
l»i j ochrony, Niekiedy nuwet nie zada­
wano sobie trudu ścii.*.ić. dnewa, lecz zapo 
mocą traktorów wyrywano je z korzeniami 
Oczywiście najbogatsza ziemia ostać się nic 
in.. i i podobnej gospodarce. Skądinąd 
dzienniki amerykańskie, ukazujące się co­
dziennie w przerażającym formacie od 32 
do 12R stron, pożerają każdego dma cuła 
hektary lasów. Dość, że Stany Zj-Unoczo 
ne spiowadzają dziś zapasy celulosy, po­
trzebnej im do pupiern, z Kanady Skut­
kiem braku lasów wynikły inne groźne na-

Obóz pracy w Ameryce 
powodzie lub zamulenie rzek 

dać 
naj-
p r a 

stępstwa: 
i susze. 

Stdd zrodził się pomysł Roo'evcl t j : 
niezliczonej i bezrobotnej młodzieży 
zdrowsze i najpożyteczniejsze zajęcie: 
cę w lesie, bądź przy plantacji drzew, 
bądź przy budowie dróg, które Otworzyłyby 
nowe ośrodki eksploatacji w okresie wypo­
czynku wyczerpanych lasów. 

Pomysł, zrodzony w kwieUiiu, został 
wprowadzony w życie już w irrtiju. Dziś w 
tym zakresie pracuje 

320 tysięcy młodych bezrobotnych, 
Przeciętny zarobek miesięczny młodego 

pracownika wynosi do 30 dolarów, z któ­
rych tylko 5 ma prawo zatrzylmuć dla sie­
bie. Pozostałe 25 odesłać musi rodz.:nie-

Obór pracy w Litt le Teeuquc mieści się 
nad rzeką. Młodzież mieszka w namio­
tach o podwójnych śchmach, korzysta z 
wygodnego łóżka polowego i sześciu kołder 
(oo sprawdziliśmy na miejscu). Za dwa ty 
godnie każdy otrzyma jeszcze dwie dodatko 
we, gdyż noce na tej wysokości są dotkli­
wie zjmne. 

Obnz posiuda kantynę, gdzie otrzymać 
można tytoń i .,candies" t- j . czekoladę i 
słodycze; trzy skrzynie bibljoteczne: pierw 
sza z k i.iżl..im'' o leśnictwie i wyrobach z 
drzewa; druga mieści dzieła klasyków; 
trzeciti — powieści współczesne, widzie 
liśmy wiele książek na łóżAach i stołach. 

Baraki leśników i „oficerów" (kierowni 
ków obozu) nie różnią się niczem od namio 
tów robotników. 

Co rto kuchni jest obfita i zdrowa: mii; 
so, jarzyny, owoce- Tryb życrti jest pros 
sty: przebudzenie o szóstej zrana. Praca 
rorpoeryna sie o ń*nej i trwa sz« ść do 

siedmiu godzin. Sobotę poświęca się ,,ge-
1m i alnym" porządkom w obozie i jego 
budynkach. Od południa w sobotę do po 
niedziałku rano — odpoczynek według upo 
•'obania-

O godzinie czwartej p. p. następuje po 
wrót do obozowiska, w któresm panuje za­
dowolenie, enersrjto i zapał do pracy. 

Op-

Bolszewicy są świetnymi reżyseram 
Pokazy dla Herriota. M M M H H H H B H H I 

Pismo rosyjskie „Wozrożd ien je" 
••nosi według wiadomości, o t rzyma­
nych w niemieckich kolach dyploma­
t ycznych, w moskiewskiem Politbiu-
ro przed przyjazdem Herriota do Rosji, 
odbyła się specjalna konferencja z u-
działem Mienżyńskiego i Jagody. Na 
konferencji tej opracowano szczegó­
łowo, ceremonjał podróży, przy czem u-
waga by ła zwrócona głównie na to, 
aby nie dopuścić nikogo do Herr iota, 
iak również przeszkodzić 

nadsyłaniu mu l istów. 

W każdej fabryce, którą, wed ług 

Przesyłka handlarza cytryn. 
Biały proszek w starych bucikach 

wyglądający na he Jeden z komisarzy pol icyjnych w 
Paryżu o t rzymał wiadomość, że skrzy 
nie o podejrzanej zawartości znajdują 
się, przed wys łan iem ich do Ameryk i , 
w jednym z magazynów. Przedsta­
wiciele w ładzy udali się 

pod wskazanym adresem. 
Zerwano wieko jednej ze skrzyń i spo 
strzeżono wie lką ilość starych buci­
k ó w b. starannie poukładanych. Pod­
niesiono jeden z nich; wewną t rz 'znajdo 
w a ł się b ia ły proszek. Prócz tego 
wśród buc ików b y ł również u k r y t y 
ma ły koszyk zawiera jący opium. W e ­
wnątrz wszystk ich buc ików znajdował 
s ;ę b ia ły proszek podobny do heroiny 

Otworzono około dwudziestu 
skrzyń. Wszystk ie mia ły 

taką samą zawartość. 
Ogółem znaleziono w nich 15 kg . opium 
oraz 50 kg. białego proszku. Eksper ty­
za wykazała, że opium jest prawdziwe, 

ale b ia ły proszek 
roinę nie jest nią. 

Przesy łka ta by ła adresowaną do 
Nowego Yorku i miała być załadowa­
ną na okręt „ L a Faye t te " . Nadawca zo 
stał szybko w y k r y t y ; by ł nim Ar igo 
F i le t t i handlarz c y t r y n . Obecnie Ar igo 
Fi let t i p rzerwał swó j handel c y t r y n , 
urozmaicony handlem narko tyków, i o-
czekuje na rozprawę sądową w wiezie 
niu. 

programu, miał zwiedzić Hernot , w > 
brano najgor l iwszych i .zaufanych ko­
munistów, k tórzy całemi dniami uczyl i 
się na pamięć mów powi ta lnych i e w t i 
tualnych odpowiedzi . 

Na czas zwiedzania fabryk i przez 
Herr io ta usunięci zostali wszyscy nie­
pewni robotnicy w obawie, źe mogą 
urządz ; ć jakąś niespodziankę. Robotni­
cy, jak również i dyrek torowie , b iorący 
udział w przyjęciu, o t rzymal i 

specjalnie uszyte nowe bluzy 
1 ubrania. 

Pozatem powzięto środki, aby usu­
nąć z drogi , k tórą przejeżdżał Herr io t , 
wszystk ich „bezpryzornycb" , żebra­
k ó w i td. W ochronie Herr iota i jego 
świ ty , i wogóle w zorganizowaniu 
..spektaklu" wzię ła udział specjalna 
brygada czekistów pod dowódz twem 
słynnego kata. Czorby. Prócz tego na 
poczcie zorganizowano specjalny „czar 
ny gabinet" dla kontro lowania korespon 
dencji tak z zagranicy, jak i z samego 
kra ju , bo władze sowieckie o t r zyma ły 
wiadomość, że w ie lu Rosjan 

wys ła ło do Herr io ta l is ty 
za pośrednictwem poselstwa francuskie 
go w Moskwie . 

Tradycje nieśmiertelnego Potemki 
na. k tó ry dla carycy Katarzyny budo­
wał... fasady domków włościańskich 
..nie wyginę ła w t v m kra ju . 

kobiet pro cvii e 
w sekcjach Ligi Narodów. 

Gigantyczny 
pomnik. 

Olbrzymia głowa Wa­

szyngtona, wykuta w ska 

le w Południowej Dako­

cie ma ,,zaledwie" 100 
metrów wysokości. 

W sekcjach L ig i pracuje około sto 
osób%stale, a wśród nich osiem ty lko 
kobiet. 

Na pierwszem miejscu należy posta 
w ić znaną wszys tk im dziennikarzom p. 
Verę G. W a r d sekretarkę wydz ia łu in ­
formacyjnego. Obok niej niemniej za­
służoną w pracy jest dr. Gertruda D i -
xon, g łówna redaktorka sprawozdań o-
ficjalnych L ig i oraz w y d a w n i c t w 

rozmai tych sekcy] l i gowych . 

O ogromie pracy p. D ixon można mieć 
pojęcie, gdy się uwzględni tę masę w y 
dawn ic tw , jaka się ukazuje per iodycz­
nie pod egidą L ig i . 

Na czele sekcji t ranzy towe j stoi 
Essy Key Rasmussen, Szwedka, specja 
l.stka od budowy okrę tów, sygnalizacj i 
etc. Polka, p. Jadwiga Romer, jest Je­
dyną kobietą, która wchodzi w skład 
sekcji kontrol i nad 

handlem narko tykami , 

do niej również należą agendy, doty­
czące kontro l i nad handlem ż y w y m to 

t warem. Do tej samej sekcji należy rów 

nież p. Andree Col in , Belgi jka. 
Stanowisko bibl iotekarek L ig i zaj­

mują dwie kobiety : dr. Mar ia Ginsbcrg 
z Polski, oraz p. Alice C. Bar le t t , Ame 
rykanka. Pozatem w sekcji współpra­
cy kulturalnej i intelektualnej pracuje 
p. Ami Halsten-Kal l im, Finlandka. 

Krótka lista powyższa obejmuje ca­
ł y personel kobiecy, pracujący w sek­
cjach L ig i Narodów. 

F O S F A T Y N A 
F A L I I R A NA 
IDEALNY POKARM (ZIECKA 

DA TWEMU DZIECKU 
SILE i ZDROWIE 
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Tancerki Rita Holm, przyjaciółko majora Rie. 
laka poznała podczas pokazu gazowego młodego 
inżyniera Jerzego Skalskiego, który *•{ w niej za­
kochał i odwied/fł ja w jej garderobie Teatralnej. 
Stara garderobiana Aurelja, która je j pilnowała 
jak oka w głowie, przybyła potajemnie do sklepu 
(ramofonów ..Eufonja" i je j właścicielowi Don 
fedro w małym pokoiku zdała relarje o życia 
•'Kej pnpilki w ostatnim tygodniu. 

• 
— Już ja ją wyleczę z tej wielk ie j 

miłościI — warknął Pedro złowrogo. — 
A cóż na to wszystko major Bielak? Czy 
wie. czy też... 

— Och, z nim właściwie już zer­
wała. 

— Co?! — Pedra skoczył na równe 
nogi. Przez chwilę bełkotał niewyraź­
nie jakieś przekleństwa hiszpańskie, w ło 
skie, potługalskie, potem gwałtownym 
ruchem zerwał słuchawkę z widełek a-
paratu telefonicznego, stojącego na biur 
ku , t nakręcił dobrze sobie znany nu­
mer na tarczy automatu. 

— Ona teraz powinna być w domu, 
— wybąkała Adela. 

Pedro skinął głową potakująco. 
— Czy mieszkanie pani Holm? Mówi 

Anna „Eufonja". _ zaczął wielce afek-
jownym głosem, jak przedtem, gdy wo­
bec swojego personelu rozmawiał z 
•panną Aurel .ą". rzekomą nauczyciel­
ką muzyki . — Ach, to pani. Nie pozna­
łem. Dzień dobry... Melduję pani naj-
Posuszniej. że otrzymaliśmy nowy tran­
spor t p łyt gramofonowych. Pani ma o-
, czyv.iście pierwszeństwo, ale proszę 
Przybyć zaraz. Tak koniecznie zaraz! 

: - To ostatnie zdanie wypowiedział może 

Powieść f i l m o w a . 

bezwiednie zwyk łym swoim tonem, o-
strym, rozkazującym. — Ach , by łbym za 
pomniał ; z.i ostatnią bytnością u nas 1 
zostawiła pani swoją parasolkę!... Więc 
czekam. Dowidzenia łaskawej pani... 

— Czy istotnie sądzi pan, że ją mo­
gą śledzić? — spytała Adela, k tóra, ja­
ko wta iemniczona, wiedziała, że słowa 
,.zostawić parasolkę" oznaczają rozkaz: 
„ Idź okrężną drogą, zgub szpicla, k tó ry 
cię śledzi". 

— To jest równie możliwe, jak i pod­
słuch w central i telefonicznej... Nigdy 
nie można być dość ostrożnym, — mruk 
nął Pedro i machinalnie przekręci ł eboni 
towy kontakt na ścianie za biurk iem 
Natychmiast rozległy się szmery, szele 
sty gwar rozmów, echa strojenia wio lon 
czeli, aż ponad wszystko wyb i ł się głos 
kasjerki, rozmawiającej z nową ekspe-
djentką: ,;Dziwię się staremu; źe spowo­
du głupich trzech złotych traci ty le 
czasu z tą mum-ą"... Biedna kasjerka nie 
przeczuwała (jak zresztą n ik t z persone­
lu) że zdradziecki mikrofon jest uk ry ty 
t u i obok kasy, że „narwany szefunio" 
w swoim dalekim kantorku słyszy za­
wsze każde słowo wypowiedziane w 
sklepie nawet szeptem! 

Pedro parsknął śmiechem. 
— Słyszysz. Adelo? Ładnie cię na­

zywa mój personel. „Mt im ja" ! 
W tej chwi l i rozgłośnik w kantorku 

powtórzył dalsze słowa kasjerki : ,,Wo­
góle nasz szefunio jest pomylony i dur­
nowa ty ' . . 

— A co pan na to? — Adela u-
śmiechneła się złośliwie. 

— Nic. Jestem bardzo zadowolony 

z tego, że mój personel uważa mnie za 
„pomylonego". Tych, którzy sądzą ina­
czej, lub zanadto milczą, wylewam stąd 
odrazu... • 

W rozgłośniku rozległ się trzask 
drzwi we^c iowych i zaraz potem dźwię 
czny glos męski: ,,Dzień dobry. Czy do­
stanę tu p ły ty gramofonowe?*'. 

Pedro wyciągnął dłoń do kontaktu, 
chcąc przerwać ,,audycję"; jakiś k l ient 
wszedł do sklepu, czyl i można było 
mieć pewność, że personel przestanie 
obgadywać swojego szefa. Lecz w tej 
samej chwi l i Adela schwyciła szefa za 
ramię. 

— To jego głos! — rzekła szeptem 
Pedro zerwał się, zelektryzowany 

tem oświadczeniem. Szybko odsunął ja 
j kąś deszczułkę w ścianie, odsłaniając 
ukryte tam okieneczko. Cały sklep by 
ł o przez nie widać jak na dłoni, gdyż 
kantorek zna dowal się na półpiętrze. 
Przy ladzie naprzeciw dwóch ekspedjen 
tek stał młody, wysoki brunet, ubrany w 
sportowy garnitur. 

— Adelo, — Pedro skinął na nią, by 
się przybl iżyła do okienka. Wykonała 
to zlecenie, spojrzała i cofnęła się na­
tychmiast, jak gdyby się obawiała, że 
tamten może ją tu dostrzec. 

— Oczywiście, że to on! Czego on 
tutaj szuka?! Dlaczego przyszedł właś­
nie teraz, gdy ja tu jestem?! 

•— Masz rację. Ha, zobaczymy. Le ­
piej niebezpieczeństwu wy;ść naprze­
ciw... Zaczekaj t u na mnie... 

Gdy Pedro słodziutko uśmiechnięty 
zbliżał się do lady, posłyszał urywek 
odpowiedzi danej Jerzemu: ,,...ale k tó ­
rą? Z Ritą Holm nagrano już bardzo 
wiele p ły t proszę pana".. Jak przysta­
ło dobremu kupcowi, wmieszał się na­
tychmiast do rozmowy. 

— Panno Zuziu, proszę podać panu 
spis p ły t ze śpiewem Ri ty Holm... A 
może szanowny pan, — zwrócił się do 
Jerzego, — pamięta ty tu ł piosenki, k tó ­
ra się panu najbardziej podobała? 

— A c h , one mi się podobają wszyst­
k ie ! — odparł Jerzy Skalski z zapałem. 
— I wszystkie wezmę. Proszę mi je ty l 
ko dobrze opakować. 

— Rozumie się, rozumie. Dokąd je 
odesłać? A lber t , podaj bloczek, zanotu­
jemy adresik. 

— Nie trzeba odsyłać, sam je zab'o 
rę teraz. 

— Ależ szanowny pan chce się t ru 
dzić niepotrzebnie! Odeślemy do do­
mu, jak wszys tk im naszym kl ientom. 
Zresztą paczka będzie duża i... 

— Zmieści się chyba w przyczepce 
notocyk lu . , No więc... Ile płacę? 

— Panno Zuziu, ile pan płaci? — 
potrąci ł nieznacznie Alberta, pobiegł do 
Zuzi, w y r w a ł je j p ł y t y z rąk. — To 
trzeba opakować t roskl iwie, żeby się 
nie po t łuk ły . Sam to zrobię. Albert , po 
daj mi trochę w e ł n y d rzewne j . -

Zuzia podeszła z rachunkiem do Je 
rzego, Alber t pospieszył do szefa. A l ­
bert by ł j edynym członkiem personelu, 
wta jemniczonym zgrubsza w uboczne 
„ i n te resy " Pedra. I odgadł odrazu, że 
czeka go jakaś robota. 

— Śledzić tego gościa? — spyta ł 
cichuteńko, pomagając szefowi w robie 
niu paczki. 

— Tak. Weź motor. On ma moto­
cyk l i jeździ, jak war jat , k iedy kogoś 
czuje za sobą... W y j d ź t y ł e m , czekaj 
na ulicy.... Zmień t w a r z trochę. 

A lber t odszedł natychmiast w gfąb 
sklepu, a Pedro guzdrał się p rzy pacz­
ce tak długo, że zniec ierp l iwiony kl ient 
zerknął na zegarek. 

— No, teraz można ten pakunek 
zrzucić z samolotu, — rzekł , idąc w 
stronę Jerzego. — Aha, b y ł b y m zapom 
niał. W tych dniach mamy ot rzymać z 
fab ryk i dw ie nowe p ły ty * „naśpiewa-
ne" przez boską Ritę Ho lm. Jeżeli to 
pana interesuje, to możemy go za w ia do 
mić, gdy p ł y t y nadejdą... Jaw numerek 
telefoniku? 

— Eeech, poco ma sfę pan fatygo­
wać, odparł Jerzy. — Sam słę srfc> 
szę za parę dni. 

—• 'Jak szanowny pan wofł . — f V 
dro pochyl i ł sie w niskim ukłonie, a 
równocześnie myśla ł : ,.A to cwan iak ! 

Jj^gjlhSUz rrte można » tąmm « 

k i " . Własnoręcznie odemknął d r zw i od 
ul icy. — Polecamy się ł a s k a w y m wzglt j 
dom szanownego pana... Moje uszano­
wanie, sługa najniższy... 

Mo tocyk l stał nieopodal, i Pedro za 
notował sobie w pamięci Jego numer. Z 
ulgą s twierdz i ł również, że Albert stoi 
na najbliższem skrzyżowaniu ulic i za 
wzięcie coś „nap raw ia " przy swo im mo 
tocyk lu . Odczekał p rzy drzwiach, dopć 
ki obydwa weh iku ł y nie w y r u s z y ł y v 
drogę, poczem zawróc i ł do swojej kan 
celarj i . Adela już naciągała rękawiczki 
i w łoży ła oku lary . 

— Myślę, że pora mi już odejść, iua 
czej, spotkam się tu z Ritą. D o p i e n ż 
by się zdz iwi ła , no! — rzek ła. 

I rzeczywiście Ri ta Holm przyby ła 
na wezwarrle Pedra w jakieś pięć mi­
nut po odejściu stąd swoje j „oddanej" 
Adel i . 

— O, dzisiaj urodzaj na uprzywi le ­
jowanych k l ientów, — mruknęła kasjer 
ka. A p rzy ladzie don Pedro, witają*. 
Ritę, z g r y w a ł się, aż m i ło : 

— Madonna! Czy mnie wz rok my l i ? 
Nie, to przecież naprawdę nasza boska 
Ri ta l Quel honneur! Jakże mi ła niespo 
dzianka! I świetnie pani t raf i ła , bo w la 
śnie o t rzymal i śmy transport cudnych 
tang argentyńskich... Parmo Zuziu, pro 
szę zanieść p ł y t y serja C 105 do kabi 
ny numer t rzec i . - Mais v i te , v1te. P re -
Sto! 

Gdy Zuzia wykona ła polecenie t R 
ta znalazła się w kabinie sam na sam z 
„ n a r w a n y m " właścic ie lem f i rmy „Eu­
fonja" , ten przeis toczył się odrazu w 
groźnego szefa. 

— Czy major dostarczy ł ci Jut lada 
ną przeze mnie maskę? 

*— Nie... Nie w idz ia łam go Już z • 
deień. Nie pokazał się... 

— Łżesz! B y ł onegdai w „A lk i 
rze" , ale t y by łaś zajęta kimś mm 
Jak się tmzrw* ten smarkacz? 

Ce. d. u i 



Prerwsrn serja robót przy rozbudowie 
rniarhu M M i t K t t w i Spraw Zagranicznych, 
polegająca na dobudowania od stron;' Ogro 
cłu Saskiego nowej oficyny, została zakończo 
na. Obecnie przystąpiono do wykonania 
dnrgiej serji, która polega na przyłączeniu 
i reperacji gmachu Urzędu Pocztowego od 
irł. Fredry. Gmach ten będzie przebudowa 
ny stosowni* <l<> nowych potrzeb. Trzecia 
serja robót, którą fez sie w tym roku po 
dejmuje, dotyczy burtowy pawilonu repre 
rentacyjoego od strony Ogrodu Ssskiego. 
ł t pawilonie tym snajdowue się I..-.J/-, rów 
ileż mieszkanie ministra spraw zagranicz­
nych. . . . 

« • * 
Nastąpiło otwarcie kabaretu literackie-

go w salach restauracyjnych „Polonia" z 
udziałom chora Darm, Józefa Orwida. Mar-
jsna Rentgena, Hanki Runowieckiej i Wła 
rłyshrwa Waltera. • • • 

Organi»OH»iny jest „tydzień propagan­
dy mleka'. Propag.mda prowadzona bę­
dzie z udziałem aparatu sunitarnegn stoli­
cy. Firmy, któro posiadają odpowiednie 
u nadawana do sprzedaży mleka urr.ądtą wy 
atawy. Puszczone będą na mitu to, wocy e 
krami* eni i sio sprsedazy mieka, na w ó r za-
aronaonny. 

e • w 
Frekwencja publ iczności na widowi 

sksseh w Waraaowte w mies iącu sierpniu r. b. 
przedstawia sie w sposób następując): ki 
newt>gro/y ó e f u m ooóh (w lipca 470.9*) 
osób, w sierpniu 19.12 r. — 486.261 osób). 
Teatry — *2.389 (w lipcu 66.2S3, w sierp 
nin f. 1932 — 52.545), Koncerty 6,376 (w 
l ipcu — V.*3 w sierpniu 1912 t, — 2,537), 
Teatrzyki — 31,384 (49.786—23,2821, Spo 
rsdyczne imprray — 26,742 (29,891 — 
MTT2). Rótn* — 51,900 (w sierpniu ob. 
r. 2 1 " " . • • • 

Do Wurasawy prsybył na kilkudniowy 
pobyt znany pisarz angielski i krytyk sztu­
k i Ambony B r r t r a m autor sieregu porsyt-
nyeh powieści, jak np. „The Pool" „The 
Came to the Castle", ,,Lafe ef Rubens" 
etc. P. Bertram przyjechał do Polski, aby 
aapofnać się z młodą sztuką polską, 

o o • 
Wydział opieki społecznej ulokował w 

m i e j s k i c h schroniskach d l a besdcynnyeh w 
okresie od* 6 d o 20 u b . aa, 5 rod sin, złoło-
nycb i 32 osób, eksmitowanych za nic-
pNicenie honornego Wobec abaolutnege 
braku miejsc w schroniskach dłn bezdoni-
nych, powyiste 5 rodzin alokowano ko /-
t e m pozostałych schronisk, które musia­
ły dać miejsce nowym przybyszom. 

W • • 
Komisje opinjodaweza magistratu do 

spraw regulacji i zabudowy miasta pizyjęłt 
i a e s t M a i e m posiedzeniu siezegółowy plan 
rabadowania u l . gen. Rybińskiego, łączę-
* r j u l , Dygafińskiego i ul, Sułkowskiego na 
Ż o l i b o r z u . Prseprowadzenie tej ulicy 
•powodowane jest koniecznością racjonal­
nej zabudowy całego bloku, położonego mię 
dsy wspoinnianolni ulicami. Nowa u l i c . 
przec ina ten blok i otoczona jest domami 
w i l l o w e m i i ogródkami, 

* * * 
N a rebraniu Koła Emerytów miejskich 

n n y Zw. Zaw. praeown. samorządowych 
f a r ssawy, uchwalono przyjąć propozycje 
aarsądu Żwiąskn o przekszta łcenie kola aa 
autor tmiesne koło emerytów-

KRATECZKI. 

L E K A R Z I P A C J E N T . 
Wróg „Chorej Kasy" 

Czasami, gdy się człowiekowi bar - j Jak widać można ,się pr**z k i lka 
dzo nudzi, dobrze jest zastanowić się ' minut mile zabawić. Wiem, że każdy z 
„coby było gdyby?...." Tendencje do t a - ' czytelników wolałby przez ten czas w y 
kiego zastanawiania się istnieją 
w każdym człowieku od maleókości, 
kiedy to zaczyna się zastanawiać na. 
temat ,.coby było. gdyby babcia miała 
wąsy?" W wieku dojrzalszym nieco mło 
dzieniec j u i zastanawia się coby było, 
gdyby znalazł na ulicy mil jon złotych, 
dziewica zaś., coby było,, gdyby ma­
musia wiedziała co jej zrobił pan Kazio? 

Gdy człowiek jest zupełnie dojrzały 
zastanawia się czasami przyjemnie się 
uśmiechając po piątym kiel iszku na te­
mat coby było, gdyby był kawalerem? 
Ponieważ taka zabawa w ..coby by ło " 
jest do ić miła, oddajmy się i my tej 
niewinnej rozrywce. A wiec: 

— Coby by ło, gdyby nie by ło Łodzi? 
— Na świecie byłoby o 600 tysięcy 
mr ie j niesympatycznych ludzi, nie l i ­
cząc już oddzielnie idjotów, kretynów i 
głuptasków. 

— Coby byłOj gdyby wszystkich zło 

pic z ki lka wódek, ale w krateczkach 
mogę wam czasami dać wodę, ale 
wódkę — nie. Gdyż wolę ją sam wypić. 

O M Y Ł K A . 
Dzisiejsza sprawa jest bardzo smut­

na, dotyesy bowiem Kasy Chorych, fest 
to więc temat żałobno • cmentarny, ja­
kich slaram się nie używać, niestety 
smutna konieczność zmusza mnie do te­
go. 

— Tóżnym wieczorem Józef Mick ie­
wicz, zamieszkały przy ulicy Zora wiej 
1, wezwał co swego chorego dziecka 
pogotowie }Cvsy Chorych. Stał się cud 
i pogotowie przed upływem jednej go­
dziny przyjechało. Pogotowie, jak wia­
domo 'k łoda się z karetk i samochodo­
wej, k tóra Ust niewątpl iwie potrzeb­
na, z sanitarjusza. k tóry może się 
przydać r r r v przenoszeniu chorego i 
wreszcie z lekarza, k tóry jeśli nie test 

WNUK MORDERCĄ DZIADKA 
K r w a w a z b r o d n i a w d o m u k o l o n i s t y . 

dziei, istniejących w Łodzi wsadzić do , szkodliwy, to już dobrze 
w i ę z i e n i a ' ' — Ruch budowlany doznałby 
niezwykle gwałtownego ożywienia: 
wszystkie domy przerabianoby na wię­
zienie. 

— Coby było gdyby szewcy zaczęli 
leczyć lud? i, a lekarze za'ęli najwy­
bitniejsze stanowiska? — wszystko zo­
stałoby po staremu. 

— Coby by ło, gdyby ludzie mieli 
cztery nogi? — Przecież bydlęta ma*-
ją cztery nogi. 

— Coby było gdyby Bronisław W.«pa 
niały i niżej podpisani przestal i pić? — 
Monopol Spirytusowy ogłosiłby plajtę. 

— Coby było gdyby nagle kobiety 
przestały kłamać, zdradzać i t. p? 

— Oznaczałoby to, że nie ma na 
świecie kobiet 

W tym wypadku zresztą lekarz by ł 
zupełnie na m i e j s c u t sympatyczny. Zba 
dał on dziecko i stwierdziwszy, że stan 
dziecka jest ciężki , oświadczył, że le­
pie) by łob \ dziecko przewieźć do j r p i 
l i l a na obserwację Mickiewicz przesły­
szał się i sądził że dr. L i tw in powiedział 
,,na operację". Znając systemy operacyi-
ne Kasy Chorych, £oyż stracił już jed­
no dziecko leczone przez Kasę Chorych, 
Mickiswicz przvb ia ł wobec lekarza 
gro/.ną poslnwc w obronie lekarza s'a-
re l i sanitanuszo wzywając jednocześnie 
policję 

Sąd Grodzki <J-azał Józefa Mick iewi­
cza na 50 złotych grzywny łub 7 dni a-
reszlu. 

Jerzy Krzcck i . 

Z Nieszawy donoszą: 
Przed k i lku dniami została dokonana 

pod Nieszawą zagadkowa zbrodnia za­
bójstwa 61-letniego staruszka Józefa 
Grama, 

właściciela ogrodu owocowego. 
Zamordowanego znaleziono nad ra­

nem w ogrodzie. Zbrodni dokonano w 
czasie, gdy Gram pi lnował w nocy sadu. 
Ponieważ zagadkowy morderca nie o-
brabował swej ofiary, przeto powstało 
podejrzenie, że zbrodnię popełniono na 
tle porachunków osobistych. 

Jako podejrzanego o dokonanie mor 
derstwa aresztowano 21-letniego Woj ­
ciecha Dominiaka, k tóry bywał częstym 
gościem u zamordowanego. Przytrzyma­
no go właśnie w chwi l i , gdy zamierzał 

zbiec J. Nieszawy. 
Początkowo Dominiak nie przyzna­

wał się do popełnienia morderstwa 
Wkońcu jednakie, przyciśnięty do mu­
ru, złożył sensacyjne zeznanie. Zaprzy* 
jaźnił się on z wnukiem Grama, 19-let-
nim Reinholdem Sztajngertem, k tóry na 
kłoni ł go do zbrodni. Sztajngert miał 
dostarczyć broni Dominiakowi i za mor 
derstwo obiecał mu 20 kg. owocu oraz 
po otrzymaniu spadku po dziadku pew­
ną kwotę pieniężną. 

Polic;a natychmiast aresztowała w y 
rodnego wnuka Sztajngerta, k tó ry przy 
znał się do winy, przyczem oświadczył 
że zemścił się na dziadku za to, i i ten 
że karcił s?o zbyt surowo 

za każde drobne złodziejstwo. 
Obu zbrodniczych młodzieńców przt 

kazano do dyspozycji sędziego śledcze* 
gó. Staną oni przed sądem doraźnym 

fCa&jatc—„trumna wodna 
Śmierć pokojówki w głębinie jeziora. 

Ze Świecia donoszą: 
Zaledwie minęły pierwsze wraże­

nia — bolesne dla świecian — o tragicz­
nej śmierci, jakiej ulegli podczas prze­
jażdżki kajakiem po Czarnej Wodzie 
ś. p. ks. Zieliński Alfons i ś. p. Kuberski 
Józef, kiedy znów nowy wypadek po­
ruszył całą okolicę. Oto ochmistrzyni 
dworu majętności Ostrowite, w towa­
rzystwie poko jówk i i ogrodnika udały 
się do pobliskiego jeziora, by użyć 

przejażdżki kajakiem. 

Zaledwie wsiadły do tej ..trumny wo­
dnej ' 1 i odpłynęły od brzegu, kajak wy­
wróci ł się i wszystkie wpadły do głę­
bin jeziora. Ochmistrzyni i ogrodnik 
dzięki przytomności zdołali ujść czyha­

jącej śmierci. Poko ówka zaś. niejaka 
Chabowska, lat 22. pochodząca z Siero-
sławin. znalazła śmierć w nurtach jezio­
ra. Zwłok i zdołano wprawdzie nieba­
wem wydobyć; wszelkie jednak wysi łk i 
w k ierunku przywrócenia jej życia pozo 
stały bez skutku. 

Katastrofa awjonetki. 
Obaj lotnicy ranni. 

Plan obrabowania banków. 
mmmaemmam Likwidacja szajki kasiarskiej. 

Z Dąbrowy donoszą: Podczas przeprowadzonej rewizj i w 
Kawiorze aanriejscowi, planowali okra I mieszkaniu Bednarka znaleziono cały 

dzenie jednego « banków w Dąbrowie, , komplet 
a w razie powodzenia, ewentualnie 
innych instytucyj w Zagłębiu.. 

precyzyjnych narzędzi kasiarskich 

oraz aparaty acetylenowe, służące do 
Dzięki przypadkowi plany te zosta-1 topienia metali.. Wszystko to było przy 

ł y pokrzyżowane przez policję. M iano- 1 gotowane w związku i z planowanem o-
wtete w nocy podczas obławy, prze- brabowaniem banku. 
prowadzonej na terenie Dąbrowy, w jed 
nej z melin ujęto znanego kasiarza z 
Krakowa, niejakiego Jana Kozła, k tóry 
ściągany przez tamtejszą policję za do­
konanie włamania do fabryk i kabl : w 
Wol i Duchockiej, ukrywał się od pewne, 
go czasu w Zagłębiu. Przebywając w 
Zagłębiu Kozioł wszedł w porozumie-. 
nie z pracownikiem kopalni Reden A n 
tonim Bednarskim, zamieszkałym w . 
Dąbrowie. Obaj oni obmyśli l i plan o-
brabowania ;ednego z banków w Dąbro- | 
wie, gdzie oprócz pieniędzy w kaeie 

spodziewali się znaleźć większą ilość 
wartościowej biżuterji, zastawionej w 
banku przez różne osoby.. 

W obrabowaniu banku miel i brać u-
dział również inni kasiarze z Krakow­
skiego, koledzy „po fachu" Kozła. 

Zamiar ten unicestwiła w samą porę 
policja. 

W wyn iku sensacyjnej rewizj i Bed-

Kraków, 3 października. W dniu wczo 
rajssym uległa rosbiciu pod Krakowem 1» 
cąca na mceting lotniczy we Lwowie awio-
ie ;!.• Aeroklubu śląskiego 5' 

Samolot, znalazłszy się w okolicach Wic 
liczki w gęstej mgle, musiał lądować, przy-
esefn wskutek niekorzystnego terenu awin-
netka przy lądowaniu ulepią zupełnemu ro*-
jbicin. 

Załogę uwionetki stanowili: piłol spor­
towy Sopora z Aeroklubu śląskiego, oraz 

•ifrżaiu z 2 pułku lotniczego Serafin, picy 
dzielony do Aeroklubu śląskiego w charak* 
terze instruktora. Obydwaj lotnicy ulegli 
potłuczeniom, a sierżant Seitifin ma zła ma 
ną nogę. 

Katnstrofa nastąpiła wc wsi Sułkowa w 
pow. wielickim- Zaalarmowane natych­
miast Pogotowie ratunkowe 2 pułku lotni­
czego, które udało się na miejsce katastrofy 

przywiozło rannych lotników do szpitalu 
okr. w Krakowie. 

A M A T O R Z Y T A N I E J C E G Ł Y 

Z Sosnowca donoszą; 
Do C z e l a d z i przyjechało niedawno 

autem trzech dobrze ubranych mężczyzn 
i zaczęli wypytywać się o znanego w 

narka aresztowano i wraz z Kozłem mieście kupca Kot ta, ażeby mu zapropo 
przekazano do dyjpozyc i sędziego śled- \ nować 
czego w Sosnowcu. 

P I H H U E H Z A 
A N G I N A 

P O L S K I E T A B L E T K I 

P A N ACHIM 
ib.chem form. 

MAC A BUKOWSKI 
SłlWr'. w a r s z a w a 1 : 

kupno k l ink ierów 
po 20 zł. za 1.000 sztuk. Ponieważ Ko t t 
rozpoczął budowę domu i cena ta mu 
odpowiadała, zgodził się na tranzakcję 
z tem jednak, że uprzednio zobaczy to­
war. 

Oszuści wraz z swym kl ientem po­
jechali do Zgody na śląsku, gdzie wska­
zali Ko t towi kościół ma;ący ulec roz­
biórce. 

Cegły s tego kościoła były przez nich 
zakapione, co udowodnili kontraktem z ple 

padli ofiarą oszustów. 
czecią i podpisem. Kott, nie podejriewa* 
ją* osaustwa, .-. • 

zamówił 100 tys. sztuk cegieł, 
zadatkując 100 zł 

Za jogo przykładem poszło k i lku innych 
kupców w Czeladzi, składając odpowied 
nie zaliczki od 200 do 500 sł, 

Pomysłowi oszuści pobrali znaczne su­
my od kupców, ale cegieł nie dostarczyli, 
bo jak się okazało, z kościoła mosns było 
mieć najwyżej 500 tys. sztuk cegieł, pod' 
czas, gdy oszuści sprzedali kilka m i l j o 
nów luk 

Śledztwo ustaliło, że oszustami są Głos, 
Gajda i Jaskólski, wszyscy z Małej Dąbrów 
ki, zaiani z podobnych ossustw. Wkrótc 
snHbedzie sie proces. 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk. 
M y j c i e r ę c e p r z e d k a ź d e m j e d z e n i e m . 

M A U R I C E D U P L A Y . 

„VAMP". 
Poa pseudonimem Leonory Styx wy 

stępowała jako śpiewaczka w kabarecie, 
zapewniając lokalowi nocnemu po wodze 
nie Ubrana w obcisłą suknię z czarnego 
aksamitu, o włosach i oczach czarnych, 
jak piekło, i ustach podobnych do świeżej 
rany, poruszała się krokiem falującym, 
jak zirytowany wąż łub oszalała pantera. 
Rrperrur jej obracał ię dookoła tema­
tów o ulicznicach t wampirzycach, kobie­
tach fatalnych i przeklętych, a przezna­
czony był dla pijanych hulaków. 

Fama głosiła, że artystka identyfiko­
wała się z niezmienną bohaterka swych 
piosenek, i pomawiano ją również o licz 
ne skandale i przeróżne dramaty. 

Mieszkanie jej, którego wnętrze czę­
sto fotografowano dla różnych czasootsm 
wydawało sie siedzibą jakiejś złowrogie) 
czarodziejki. Żałobne zasłony haftowane 
w srebrne jaszczurki i smoki; niesamowite 
posążki z malachitu; witryny, w których 
obok wysuszonych głów nnmuj widniały 
chif".»kie narzędzia tortur. A wszystkie * 
okropności skąpane były w powodzi zie­
lonkawego światła. 

Mimo wszystko nie można bvk> udo­
wodnić" Leonorze żadnego iniroantaaj st-» 
sunku. Wszyscy jej wielbiciel; zawsze spi 
tykali m r. zawodem, a goście iei z przy 

jec w jej domu nie wynosili żadnych nie­
zwykłych wrażeń. 

Prywatne życie śpiewaczki dzięki swej 
tajemniczości pobudzało uwagę i wyobraź 
nic jej słuchaczy, którzy przypisywali jej 
wszelkie nałogi i największą perwersie. 

Gdy Leonora wracała z kabaretu— 
około trzeciej po północy — zawsze to­
warzyszył iej który z jej wytrwałych 
wielbicieli, lecz zawsze także żegnała go 
na progu, dając mu do zrozumienia, że 
jest za mało demoniczny. bv móc pozy­
skać jej wzfclędy. 

W zamknięciu swego domu. Ceonora 
z westchnieniem ulgi tragarza, pozbywa­
jącego się swego ciężaru, odrazu zmienia 
ła fizjognomjc. Leonora z wampirzycy 
przeistaczała sie w dobrą dziewczynę — 
zacną kobietę. Pośpiesznie pozbywała się 
żałobnej sukni i trupiego ,jnacruillage'u". 
narzucała szlafrok najpospolitszego różo 
wego koloru, i nacisnąwszy ukryty przy­
cisk w łazience, otwierała potaiemne drzwi 
odsłaniające wstęp do riEeszczańskiego 
mieszkania. Cicho skradając sie na pal­
cach wchodziła do zacisznej sypialni, 
gdzie chrapał śpiący mężczyzna. W wiek 
szóści wypadków budził się, ukazując za-
ouchnięte od snu, dobroduszne oblirze 
Witah" się czułym uściskiem, a mężczy­
zna informował sic troskliwie: 

~ Jakże tam było dziś wieczorem > 
V Sukces ogromny — odposudała. 
A ' potem pytał skolei.* 
— A* roały* 

Ma ły jadł obiad z apetytem, a teraz 
spał słodkim, spokojnym snem bez widzia 
deł w sąsiedniii) pokoju. 

Leonora kładła się do łóżka obok 
męża, wyciągając się z zadowoleniem. 

Tajemnica jej było, że z zaletami 
nienagannej małżonki łączyła wszystkie 
cnoty wzorowei matki, jednak łatv«o do 
myślić się. że taiemnicy tej strzegła skrzęt 
nie. Impresaijo jej — jedyny człowiek 
wtajemniczony w warunki jej życia — 
utrzymywał, że odsłonięcie tet taiemnicy 
byłoby równoznaczne z utratą jej powo­
dzenia. 

Pewnego wieczora oznajmił artystce: 
— M a m dla ciebie świetna propozy­

cję: słynny reżyser f i lmowy Rivon chciał 
by lansować ciebie jako „vampa" ekra­
nu. Przepowiada ci karjerę Grfety lu r 
Marleny, rozgłos pierwszorzędny i gażę 
pierwszej klasy. T y . co zawsze marzysz 
o usunięciu się w zacisze rodzinne, na 
wieś. będziesz mogła za jakie pięć lat po 
zwohc sobie na kupno pałacowej rezy­
dencji w iejskiej, gdziekolwiek • przyjdzie 
ci na to ochota. 

Zastrzegł j?j tylko, by wiecei jesz­
cze niż poprzednio ukrywała przed świa 
tem taienuice swego życia prywatnego, 
gdyż wampirzyca ekranu zdradzić sie nie 
może z cnotami wzorowej żony i matki, 
bez narażenia się na śrmeszność. 

Zanra ry rozgłośnego reżysera filmo­
wego w stopniu najwyższym ożywiły za 
interesowanie ogółu dla Leonory. Dzien­

niki chwytały gorączkowo wszelkie wiado 
rności, związane z ciekawą artystka. Roz 
giaszanc, że modna „gwiazda" zrujno­
wała ki lku finansistów, okryła hańba se­
natora i doprowadziła do samobójstwa by 
łego premiera. 

Impresaijo Leonory nie posiadał się z 
radości przy każdej nowei zbrodni wampi 
rzycy, godnej w druku. 

—- Brawo, mała! — mawiał. — Im 
większą liczbę przestępstw zwalą ci na 
kark, tem świetiuejsze będą twoia ;zaża 
i stanowisko! 

Niestey peivnego rana ukazał sie w 
praffe artykuł, poruszający conaimniej 
pięćdziesiąt rów.orodnych hipotez co do 
prywatne j - życia Leonory. Kończył się 
słowami: 

„ K t o wie — wkońcu — może najslu 
szniejsze będzie przypuszczenie, że zagad 
kowa artystka jest poprostu tylko — sen 
tv men ta ma mieszczką — wzorowa gospo 
dynią, zaięla wyłącznie porządkiem w 
swym domu. garnkami i domowa robota". 

Imoresarto doznał konsternacji. Rów­
nież Leonora i jej mąż. 

— Niech ; wąchają prawdę — rzekła 
„wampirzyca" — a wówczas żegnajcie 
mi powodzenie, wysoka gażo i zamek na 
wi l i i 

Imoresarjc- oświadczył: 
— Widae jeden tylko sposób odparcia 
ataku: rozstanie się z mężem i dziecklezrt 
na okres zbierania majątku. Ukazywać 
sie musisz w towarzystwie cłygtnalnych ty 

pów i dziwaków, palić opium, wchłaniać 
eter, wąchać kokainę... lub udawać, że to 
robisz. Słowem: radzić sobie musisz, żeby 
utrzymać się na właściwym poziomie. 

Porzucenie domowego ogniska odbylc 
się z rozgłosem. Z Hol lywoodu, dokąd u 
dała się za swoim reży terem, dochodziłj 
echa o jej ekscentryczności i ekstrawagai 
ciach. W istocie jednakże, w chwilacl 
wolnych od pracy nie przestawała myśleć 
o mężu i dziecku, i nasycić sie nie mogła 
widokiem ich fotografi j. Przysyłała meżc 
wi listy napchane czekami, sprzeczne % no 
tatkami w dziennikach. 

A jednak te listy stawały się córa* 
rzadsze... korespondencja wkońcu przerwa 
ła się zupełnie. 

„ C o tam znowu wykombinowała za 
nowy kawał reklamowy?" — zastanawiał 
się małżonek, nie niepokojąc się zbytnk>. 

Nadmiernie uifny mąż nigdy więcej 
nie zobaczył swej żony. Leonora Stv* 
równie mało troszczyła się teraz o dziecko, 
iak o niego. W pragnieniu zapewnieni 
im i sobie majątku, starała sie utrzymać 
swoją opinję perwersyjnej i demoniczni 
kobiety. Przejęta tą komedją, j a to niewo' 
nica typu. jaki interpretowała, wyrzekła 
się uczuć dawniejszych i naturalnych. Im 
oresarjo i reżyser stworzyli z normalnfi • 
słodkiej kobiety niezaprzeczalną wampi­
rzyce, jak* fabrykuje de karłów, kobie!' 
bez kończyn I inne potworki na iarmarcziw' 
widowiska 

i ""*"•« L. M. 
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Sport w kilku słowach. 

Ciekaw mecz w Katowicach. 
Ś l ą s k — R e p r e z e n t a c j a P o l s k i . 

4 października na boisku Pol icy j ­
n e g o KS. w Katowicach, przy ul. Pia 
* t o W s k i e j u w y l o t u ul icy Zamkowej od 
będą się zawody p i łk i nożnej reprezen 
tacji Polski przec iwko reprezentacji 
Śląska. 

Zawody m a j ą wie lk ie znaczenie 
n ie ty lko dla Śląska, lecz całel Polski, 
fedyź chodzi o wyłon ien ie reprezenta­
c j i Polski przec iwko Czechosłowacji , 
które Się odbędą 15 października br. w 
Warszawie. 

Kapitan zw iązkowy P. Z. P. N. p. 
Kałuża ustawi ł następujący skład repre 
zentacji Polski : Albański (Pogoń 
L w ó w ) , Mar tyna (Legja Warsz.), Buła 
now (Polonją Warsz.), Kot larczyk I i I I 
(Wis ła Kraków) , Mysiak (Cracovia), 
Król (Ł. K. S.), MatJas (Pogoń L w ó w ) , 
Nawrot (Legja Warsz.). Pazurek (Qar 
barnla Krak.), Niechcloł (Pogoń L w ó w ) . 
Rezerwa: Ccbulak (Legja Warsz.) i 
Matjas (Pogoń L w ó w ) . 

Obicie sędziego na boisku. 
Awanturniczy mecz. 

( Do n iebywa łych zajść doszło w 
czasie meczu Jedności z KS. „09" My ­
s łowice na boisku w Michałkowicach. 
Stronnicza publiczność miejscowa 
przez cały czas zachowywała się pro­
wokacy jn ie , przyczem raz poraź pada 
Jy wrogie ok r zyk i pod adresem sędzie­
go Pietruszki , 

W drugiej połowie gry , przy stanie 
1:1 publiczność wtargnęła na boisko 
I obiła sędziego. Sędzia w pewnym 

momencie g ry , wskutek „s faulowania" 
jednego z graczy „09" wys taw i ł gra­
cza Jedności — Kictagera. Ten rzuci ł 
się na sędziego i znieważył go. W 
trakcie bójki wtargnęła na boisko pu­
bliczność i pobiła Sędziego i graczy 
,.09", k tó rzy s t a n ę l i w jego r>brc;i'e. 
Wypadek powyższy rrc jest p ierw­
szym, bowiem już w ub. roku na boi 
sku tem doszło do poważniejszych 
zajść. 

X X I — — 

Kongres związków atletycznych 
Polski f Małej Ententy. 
• Z okazji rozegranego w Zagrzeb.u 
turnieju zapaśniczego państw Małe j 
Kntenty i Polski odbył się p ierwszy kon 
gres Związków At le tycznych Polski, 
Czechosłowacji , Jugosławi i i Rumunji . 
Obecni by l i r ówn ie * przedstawiciele 
miejscowych władz spor towych, w o j ­
skowych i cyw i lnych . Po uroczysto­
ściach otwarcia kongresu i powitaniach 
Wysłano depeszę do Prezydenta R. P., 
króla rumuńskiego, prezydenta republi­
ki czechosłowackiej i króla jugosło­
wiańskiego. 

Imieniem rządu polskiego kongres 
powi ta ł konsul generalny R. P. p. Ste 
łan Fiedler-Albert l . podkreślając role 
sportu nn polu 

wychowania I zbliżenia narodów. 
Kongres postanowił, aby przćdsra 4 

———»x* 

wiciele Zw iązków państw Małe j Enten 
ty i Polski u two rzy l i coś w rodzaju bló 
ku, k tó ry wystąp i wspólnie na forum 
międzynarodowem. Pozatem uchwalono 
opracować statut i regulamin wspólny. 

Następny kongres Odbędzie się w 
Polsce lub w Czechosłowacj i . 

POLSCY ZAPAŚNICY NA T R Z E C I E M 
MIEJSCU W ZAGRZEBIU . 

Na turnieju zapaśniczym państw, 
Małe j Ententy i Polski Polacy zajęli o-
gółem jedno pierwsze miejsce, Jedno 
drugie, dwa trzecie I t rzy czwarte miej 
sca. 

W ogólnej k lasyf ikacj i pierwsze 
miejsce zajęła Czechosłowacja — 17 
pkt.. 2) Rumunia — 13 pkt. v 3) Polska 
— 7 pkt., 4) Jugosławia — 5 pkt . 

Sekcja, bokserska 
\\m*Ęmm*m**m*m*mM p r z y II I Oddziale Z. S. 

12 i N. Marys iń -Oddziai 111 Z. S. na Bałutach ul . L i * 
manowsklego 56, organizuje dla swych 
członków Sekcję Bokserską. 

Strzelcy, k tórzy chcą wziąć udział 
w ćwiczeniach bokserskich zgłoszą się 
w świet l icy do p. Wardzińsklega. 

* * * 
We wrześniu rozpoczęły się ćwiczę 

nla P. W . w gmachach szkół p rzy u l . 

L imanowskiego 
skiej 1/3. 

Zajęcia odbywają się w poniedział­
k i od godz. 19—21 i obejmują prócz 
prac z zakresu P. W . również zaprawę 
lekkoatletyczną na sali gimnastycznej. 

Zapisy kandydatów przyjmują d-cy 
kompanii do dnia 9 października. 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy 
nają się w Łodz i spotkania o ty tu ł mi 
strza okręgu w zapaśnictwie. 

Jak się dowiadujemy, do mistrzostw 
zgłosi ły się ty l ko dwa k luby, a miano­
wicie. Utija i Wima, które rozegrają ze 
sobą dwa mecze. 

P ie rwszy odbędzie się w niedzielę 
8 bm. w sali Unj i p rzy ul. Kąłnej 2 zaś 
rewanżowy mecz w niedzielę 15 b.r. 
Sędziować będzie p. Berger. 

W a l k i będą sędziowane według no­
w y c h przepisów PZA. a mianowicie na 
zasadzie oceny trzech sędziów punkto 
w y c h . 

W dniu ju t rze jszym Odbędzie się na 
stadjonie p rzy A l . Unj i l godz. 15.15 — 
mecz o puhar ŁOZPN-u między Wldze 
w e m a ŁKS. 

Następnego 'dnia ' t j . w czwar tek na 
boisku DOK. o godz. 15.15 Widzew ro­
zegra mecz towarzysk i % Hakoahem 

W wyścigu kolarsk im rozegranym 
w niedzielę na trasie K raków—Katow i ­
ce—Kraków, w k t ó r y m wzię ło udział 
47 ko larzy, s tar tował również łodzia­
nin Kołodzie jczyk, k tó ry zajął drugie 
miejsca po Frankowsk im z Krakowa — 
13,31. 

Kołodziejczyk uzyskał czas —6,16,30 
Po nim p r z y b y l i : 3) Pochwalski (Unja) 
4) T rzankowsk l (Czeladź) 5) Duda — 
(Onbarn ia . ) 6) Drąg (KKCM). 

W niedzielę Polski K lub Motocyklowy 
zorganizował zjazd gwiaździsty do Wareza 
wy, w którym wzięło udział 112 sawodni-
ków, w tem również czołowi zawodnicy 
Łódzkiego Klubu Motocyklowego. W klasy 
f ikaoj i zespołowej Ł K M zajął zaszczytne 
drugie miejsce po warszawskiej Legji. W ka 
togorjl do 850 cm. zwyciężył Dachnl^wski 
(Łódź), który przebył w ciągu 12 godzin 
4640 k im. przed Potajało (Legja, Warsz.) 
447 ktm. W kategorji ponad 350 cm. swycię 
żył Szrajber (SKP. Warsz.) 538 k im. przed 
Tu rajem (Ł) 529 k im . W kategorji » wóz 
kami do 600 cm. swycieiył Literer (Legja) 
302 k im przed K!uki»fim (Ł) 187 kun W ka 
tegorji z wóaktami ponad 600 cm- wygrał 
M a roń -k i (Ł) 486 k im. przed Koch-m ( M 
300 kit,.. 

W niedzielę odbędą się w Pabjani-
cach mistrzostwa okręgu łódzkiego Zwią 
zku Makabi . 

Z POWSZECHNEGO Z W I Ą Z K U 
EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH. 

Zarząd P. Związku Emerytów Pań­
stwowych, Oddział w Lodzi, wzywa 
członków swych do indywidualnego sub 
skrybowania Pożyczki Narodowe! w 
miarę możności, mając na widoku juk-
najsumieftniejsze wywiązanie się t cią­
żącego na T I A S wszystkich obowiązku 
obywatelskiego. 

Jednocześnie komunikujemy, że Za­
rząd nasz subskrybował pożyczkę w j 

i wysokości 500 zł. nominalnie, wpłacając 
| należność gotówką jednorazowo. 

Sekretarat (ul Kil ińskiego Nr. 
162) czynny w poniedziałki , środy i 

| p ią tk i w godzinach lf i—19. 

— Za niesportowe zachowanie się na 
meczu Legja — ŁKS. w Warszawie o-
trzymał naganę pi łkarz Legji — Mar ty­
na. 

— Prace nad budową wie lk ie j hal i 
sportowe) Y M C A w Łodzi przy ul icy M o 
niuszki posuwają się w szybkiem tempie 
naprzód, tak że prawdopodobnie jesz> 
cze w roku bieżącym budowla stanie 
pod dachem. 

— Oficjalna reprezentacja Łodzi na 
mecz z Brnem zostanie przez kp t . zw. 
ŁOZB ustalona w końcu tygodnia. Przy­
puszczalnie w skład reprezentacji wejdą 
następujący pięściarze: Pawlak (IKP), 
Spodenkiewicz (IKP), Woźniakiewicz 
(G), Banasiak (IKP) Garnczarek (IKP), 
Chmielewski (IKP)i Kłodas (Wima), 
Krenc (IKP). 

W najbliższą niedzielę odbecłzie się 
w Łodzi na boisku ŁKS-u mecz l igowy 
między ŁKS-em a warszawską Legią. 

Wobec ostatniego wyn i ku remisowe­
go 2:2 powyższych zespołów W W a r ­
szawie rewanż ł ych drużyn zapowia^i 
się bardzo c iekawie. 

Pozatem w niedzielę grają: Cracov,a 
—Pogoń, w Krakowie . Ruch—Wis ła w 
Wie lk ich Hajdukach, Warszawianka —-
Czarni w Warszawie , W a r t a — Podgó 
rze w Poznaniu i Garbarnia —22 pp. w 
Krakowie . 

(—) Polscy tennisiści rozegral i w 
turnieju w Meranie już pierwsze spot­
kan ia ; odnosząc same zwyc ięs twa : T ł o 
czyński pobił Menzla 6 :1 , 6:3, Hebda 
z w y c i ę ż y ł Włooha Cezurę 5:7, 6:2 i 
6:2, W i t tman pokonał Niemca Kaenscha 
6:4, 6:2, Jędrzejowska pokonała w 
walce o puhar Lenza Włoszkę Ribol l 
10:8 i 6:2 zaś w konkursie o t w a r t y m 
Aro gardo 6:0, 6:2. w mixcie Jędrzeje w 
ska. T łoczyńsk i pokonali parę Mar t i -
nel l l . Brufn-Kops 6:0. 6:2. 

Zawody lekkoatletyczne 
o fesienne nrstrzost* o klubu. i 

W czwartek dnia 5 b. m „ piątek i 
sobotę Z* S. G. S. „Hakoah" organlzu-
ie zawody lekkoatletyczne o jesienne 

Losowanie 4-proc. premiowej 
p o ż y c z k i i n w e s t y c y j n e ) . 

Odbyło H A logowanie 4 proc premjowej poty. 
'••ki inwettyi >jncj s r. 1928. 

Losowanie nadzorowała komisja, powołana przez 
oiinintra skarbu. 

Wylosowano pretnje: 3 po 50.000 zł., 1 na 
25000 A. 5 po 10,000 zł., SA po 1,000 zł., 143 po 
SltO /?.. 312 po 250 A Razem 700 premlj na sn. 
ino 480.500 złotych. 

Wynik losowania jest następujący (pierwsza 
lirzbs oznacza numer terji. druga — numer obli . 
Barjlt: 

Zł. 59.000 : 2242 - 19 4998 - 2 4611 — 20. 

żx tam: 1747 - 29. 
Zł. WfiOO: 1792 —34, 1624 — 22. 6777 — 3"9. 

5254 — 38. 9086 — 41. 

Zł. 1.000: 3270 — 7 7441 — 11 8388 — 39 9337 
— 80 $591 — 47 8499 — 43 2501 — 26 7680 — 18 
•9703 - 18 9601 - 19 1922 — 16 4146 — 3 933S 

~ 22 6133 — 7 2043 — 33 8063 — 20 2659 — 8 
4386 - 39 4394 — 14 9l«9 - 11 1S79 — 18 1389 
— 43 9905 — 21 4667 — 25 4333 — 29 — 1609-3 
4231 — 44 7262 — 3 582 — 29 1468 — 28 5064—1 
7lit7 _ 4« »<50 — 11 6979 — 18 7394 — 34 2921 

- 45. 

Źł. tSO: 2Ź42 - 50 4998 - 46 4611 - 44 874: 
- 13 1792 — 42 1624 — 34 6777 — 22 5254 — 35 
?086 — 14 3270 — 780 7441 — 10 8382 — 40 9337 
— J l 5291 — 48 8499 — 16 2501 - 29 7680 - 42 
9703 - 12 .601 — 42 1922 - 33 4146 - 89 9358 
- 29 6253 - 11 2043 _ 24 8063 - 3 2659 - 3l 
4386 — U 4894 m 84 9189 — 48 1579 - 4 W > 

85 9903 a* 43 4667 — 26 4833 — 13 1009 — 48 
' *31 — 50 7299 «~ 14 382 I * 9 146H m 14 8064—11 
7"4? - 12 760 — 23 6979 — 48 7394 — 23 2921 
» - 36. 

mistrzostwo klubu, 
oprócz cz łonków 
brać udział 

W zawodach tych 
„Hakoahu" mogą 

zawodnicy nlestowarzyszenl. 

Program przewiduje zawody w gru 
pach: dziewcząt do lat 18, jun jorów B. 
do lat 16, jun jorów A do lat 18, kobiet i 
mężczyzn. 

Zawody czwar tkowe i sobotnie od­
będą się podczas meczów p i łk i nożnej 
organizowanych przez Hakoah. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat klu 
bu P io t rkowska 83 codziennie od 4 do 
10 w . 

to dfwignfa handlu 

Tylko 
• g ł o s z e n i a zamieszczane 

w Echu 
da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe mą wo lno o d 
p o d a t k u mie jsk iego . 

Ulgowe przejazdy do 
Warszawy. 

Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook organizuje 
ulgowe przejazdy do Warszawy na dziś wieczór 
(tirro rano. 

Odjazd nastąpi dziś o godz. 19,30 a dworca Fa. 
lirycznego oraz jutra o godz. 7.23 z dworca Ka. 
Uryer.negtł. 

Przejazd wynosi zł 7.— 
Bilety nabyć można daiś do goda. 17.ej w bin-

trr Wagons.Lit§ Cook (Piotrkowska 6 4 ) . 
Koić miejsc ściśle ograniczona. 

Ostatnio d n i zapisów na wy­
cieczki do Austrii i Czecho­

słowacji 
Z przyznanego Łodzi kontyngentu paszportów 

wycieczkowych do Austrji i Czechosłowacji pozo. 
stała ju t tylko niewielka ilość. 

Z tych tez względów łódzki oddział Wagont-
Lita Cook podaje do wiadomości wszystkich chęt­
nych wyjazdu do Austrji esy teł Czechosłowacji, 
te jeszcze przez kilka dni przyjmuje zapisy. 

Paszport wraz a wiaami do Austrji wynosi zł. 
130,—^ zaś do Czechosłowacji zł. 180,— 

Celem otrzymania paszportu należy przy zgło. 
'zeniu ZŁOŻYĆ następujące dokumenty: dowód oso. 
bisty s poświadczonem obywatelstwem, 2 fotogra. 
fje i poświadczenie zamieszkania. 

Po złożeniu dokumentów paszport do Austrji 
zostaje dostarczony w cięgu 2-ch dni, zaś do Cze-
ehosłowaeji w ciągu 4.ch dni. 

Bliższych informacyj udziela i dalsze zapisy 
przyjmuje łódzki oddział Wagons.Lits Cook (Piotr 
kowska 64), od godz. 9 do 13,30 i od 15 do 20. 

. ^ Ł O A Z C N R . 

NT. 89 „Bluszczu" foapocayna ar tyku ł Hanny K o 
ry rna p. t „Ci , k tórzy nie mogą o d e J M " . Piękna 
poeaja H a n n y Januszewskiej a cyklu „Romanse ma­
zowieckie" j>. t „Rzeka", wizerunek historyczny 
, Stetan B a t o r y , Hermfn j t Kaglertrtrej. nowela 
. .Dem pod rajską Jabłonią" Zof j i Kunick ie j , „Najdztw 
nlfljezy z romansów pani Sahd" Jadwig i K lewnar -
eMeJ, „Kradzione wakacje" A u r y W y l e i y ń i k l e J , „Ory 
spor towe" I r e n y Pawsk ie j . „ K r a j słoneczników i k u 
kuryasy" Jerzego I C Maciejewskiego, „Paprocie w 
pokoju" stan. BchBfelda, „Piwnice W mieście", obla 
d y 1 przepi ty P a n i E lżbiety , recenzja z książki K o n 
rada Wrzosa „Oko w oko z kryzysem", przez SPO., 
„Z ubiegłego tygodnia", „Z teatrów", mody, roboty 
1 aktuaIJa kobieco wypełnia ją treść n u m e r - ~ 

O T W A R C I E K I N O - T E A T R U „ R O X Y " . 
„Żona z drugie) ręki". 

Po gruntownym remoncie i pięknej przebu. 
dowie lokalu na apoeób modemiatyenty, nle-
zwyfcle gmstowny i zarazem wytworny dyrek 
cja kino-teatru „Roxy" rozpoczęła nowy aezon 
inauguracyjnem przedstawieniem f i l m u p, 
„żona z drugiej ręk i" . 

Scenarjusz tego f i l m u napisała An i ta L O O B 

autorka znanej powieści „Mężczyźni wola blon 
dynki" . T y m razem okazuje się, że mężczyźni 
„wola" równie... rude. An i ta Loos pokazuje 
nam takie rudowłbse stworzonko, nie posiadają 
ce 

ani kraty moralności. 
ale cato... „gex-appeal" w bardzo wysokim 
stopniu i sex-appeal niebezpieetny dla panów 
w każdym wieku 

Of iarami bohaterki padają, kolejno: miody ? 
przystojny przemysłowiec, podstarzały mf l jar -
der, król węglowy, wreMcie — Jakif bogaty 
staruszek z siwa brodę... Przemysłowiec żeni 
się nawet t rudą bohaterką, rozstawszy się i 
żoną, k tórą kochał. Kiedy matactwa rudowki 
sej zdemaskowano i gdy zrozumiała, ż * j e j ku 
szace, powabne poty przestały skutkowW — 
dobywa ?. woreefka rewolwer i pakuje szeM 
kul w mężczyznę... za to, że przestał bvć 
Jaroszka w j e j rękach, 

F i l m p. t. „fcma z d f u * ( e j ręki" Jest ilustra 
cją starej prawdy, Ż E , Jak kobieta się uprze — 
to wszystkfea;o z mężciyaną dokaże, choehy 
on był naibardztej odoorny. Tłudówłosa boha 
terka wciska się w sfery 

na lwrżgret nlntokracjl przemysłowe] 
każdy swól sukces p o j m u j e jako szełfbel w 
pochodzie ku bogactwu. Od stof«ra asa do prs* 
mv*nika, od przemytnika — do milionera, od 
wiłltóhera — do starego mil iardera i td . Wresn-
rie n*wi ta się ie} noga. wiec sbrodnla sio 
m i d i nie tonie Iednak. lecz pozesti jąc odtąd 
„sueclaHstka" w sidłaniu statfflveh nań6w, wy­
rasta na międzynarodową awanturnico, wesoół 
ze swym pierwszym kochanikiem. tworząc egra 
ną nerę maslcowahvch mętów społecsflych. 

Jean Har low Iwletnle odtwarza główna ro 
lo. Rekunduła je.ł dobrze: LoPa Hyams, Che­

ster Morris i Lewis Stone. Djalog! wyjątkowo 
dowcipne streszczone w licznyeh napisach, na. 
stępujących po sobie 

niezwykle aaybko. 
Film zrobiony bardzo dobrze, logicznie. 

Jako naatępny program „Rosy" zapowiada 
„Don Kiszota" z królem śpiewaków, F. Stalapi 
nem. 

„P1EŚN N A D P I E Ś N I A M I • 
to „Ctstniel". 

..Pieeń nad pieśniami" — to największy 
f i lm reżyserji Mamouliana z Marlenę Die­
tr ich w rol i głównej. 

Soenarjusz, osnuty na tle powieści H e r 
mara Sndermana, maluje smntną odysHę 
hapvniutkiej mieszczki niemieckiej, 
pomiconeł przez młodego rzeźbiarza, który 
powraca do n ie j anown po wielu taraps 
tach. 

Z y c i e e k o n o m i c z n a . 
BAWKLKA. 

Nouy Jork, 3 października. Loco 9 .90; paidziei 
nłk 9JJ5; listopad 9 . 7 4 : grudzień 9.85. 

Mówy Orlean. 3 października Loco 9.61 j paź­
dziernik 9 . 5 6 ; grudzień 9.90; styczeń 9.86. 

Liverpool, 3 października. Loco 5 . 5 3 ; paździer. 
nik 5 . 3 3 ; listopad 5 . 3 3 ; grudzień 5.35. 

Egipski, 3 październiku. Loco 7 .39 : październik 
6 . 9 2 ; listopad 7 . 0 3 ; styczeń 7,12. 

Brtma, 3 października. Loro 1 1 , 2 1 ; grudzień 
1 0 . 9 1 ; styczeń 1 1 . 0 3 : m a r z e i 11,20. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie 

SŁABE LSPOSOBIF.NIF, DLA D E w l Z . 
Nu zebraniu giełdy pieniężnej penuwał nastrój 

słnby. Za wyjg'.kietr> Parysa i Belgji. które utrzy­
mały się ns niezmienionym poziomie, pozostałe dr 
wizy poniosły straty kur M I R . 

P A P I E R Y PAŃSTWOWE — P l i Z I W A Z N I E 
SŁABSZE. 

Pożyczki dolarowe zniżkowały. 

P R Y W A T N E P A P I E R Y LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLIC IE . 

W grupie prowincjonalnej do zawarcia tran 
rakcyj oficjalnych nie doszło. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Potyczka Budowlana ser. I 38,00 

Premjowa Pożyczka Dolurowa, serja I I I 4 8 ; Pań 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. !,~'0; Po 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 5 7 ; Potyczka Sta 
bilizaryjna 1 9 2 7 r. 50,75; Listy Zastawno Banki 
Rolnego 83,27: Listy Zastawne Banku Rolnecu 
94JK); Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj . I I em. 
83,25; Listy Zastawne Banku i... |, Kraj . I Oni. 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp Kraj. 
I I em, 8345) Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Kraj . I era. 94,00; Listy Zastuwns Tow. Kr . Zierask 
w Warszawie 13 ,75: ! i e Zastawne Tow. Kred-
ra Warszawy .77.38; Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Warszawy 43. 

AKCJE — W Z A N I E D B A N I U . 
Zebranie gletdy akcyjnej miało przebieg nad. 

zwyczaj spokojny. Przedmiotem tranzakcyj oficjał 
nych były jedyni* akcje Banku Polskiego, która 
w przebiegu zebrania straciły 1 tł . na sztuce, 

W innych grupach panował zupełny spokój. 

KURSY AKCYJ. 
Bank PolsM 79—78.75. 

GD2ŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 3 października. Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbołowo-TowaroweJ, żyto jednolite 
—14,75; pttenico jednolita 21,00—21 JO; pszenica 
zbierana 20.00—21.00; owies jednolity 13.00—15.50 
owies zbierany 14.50—15.00;. jęczmień browarny 
15.50—16,00; groch polny s workiem 21.00—23.00; 
groch Wikrorja t workiem 25,00—28,00; M Ę K A 

pszenna gat 1 — 45 proc, lakausowa 38,00—43,00; 
męka pszenna gat I — 65 proc 35,00—38.00; M Ę K A 

IMRTENNA gaL 11 — 30 proc po luktnaowej 32,00— 
35,00; mąka pszenna gat. I I I poślednia 18,00— 
23,00; mąka żytnia pydowt gat I 65—55 proc. 
24,00--26.00; męka żytnia sitkowa gat U po 55 
proc 18,00 —20,00; mąka TYTTTA radowa 95 proc. 
18,00—20,00. 

Poznań, 3 października. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Zyto 1475; 
— 14.65 — 14.40; owies 13,75; żyto 14,50—14.75; 
pszenica 20,00—20,50; owies 13.50—14X0; mąko 
żytnia 65 proc a wotkiciu 22.25—22JO; malca 
pszenna 65 proc. z workiem 33.23—35.25; groch 
Wiktorja 20.00—24J)0. 

RAD)0-KĄCIK. 
R A 9 Z Y N łroda. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń ..Kiedy ranne wstaj, 
forte". 7,05 Gimnastyka. 7^0 Płyty, 7,35 Dziennik 
poranny. 7.10 Płyty. 7J2 Chwilko gospodarstwa dt 
-nowego. 7,55 Program na dzioft blctęry. U 30 
Prreględ praty polskiej. 11.40 Wiadomości o eks­
porcie połsklAt. 11.05 Wiadomości bieżące. 11.3' 
Sygnał esasn. 12.05 Płyt*. 12.30 D/iiennik połudn 
i wladomoki meteorologiczne. 12.35 Płyty. 15.30 
Wiadomości gospodarete. 15.40 Płyty. 16.10 Slu-
cłiowisko dla dzieci starsaych p. t. ^Witowi Stwo. 
szowi w hołdzie" <a» według Domańskiej. 16,4t> 
•Kęcik językowy", lo . j j Reportaż muzyczny a Wfc 
na, 17,50 Skraynka pocztowa rolnicza. 18.00 Od. 
ciyt p. Ł ,-Na salakach polskiej w>-naIatctoicl". 
18.20 Piosenki nastrojowe. 19.05 RormaJtofci. 19.2' 
Peljeton literacki. 19.40 Program na dzień następ 
n\. I ° . l3 Dziennik wieczorny. 20,00 Koncert kanif 
ruiny. 21,00 Fetjeton p. t . .Edukują kupca". 21.15 
Koncert solistów. 22 00 Wiadomości sportowe. 
22.10 Muzyka taneczna. 23,00 Wiadomości meteor, 
dla komun. lotn. i kom. policyjny. 23,05—23.30 
D. c. muzyki tanetzitej. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Protoailas I Laodamja 
Teatr Popularny — Polska krew. 
Teatr Wtsoły Momus — Góra Baby 
Alhamhro — Indyk i Skka. 
Adria — Ariana. 
Caaino — Pieśń nad pieśniaani 
Capi łoi — Pleśń aerca. 
Cottd — 1. Banita. I I . W daleki świat 
•...» . — I Piraci stepu. I I Mrżraytnf w 

życłtś. . 
Grand.Kino — Dzieje grzechu. 
Luna — Serca wiecznie młode. 
Metro — Ariana. 
Pałace — .Córka pułku. 
Przedwiośnie — Ekstaza 
Rakieta — Biała Odalisks. 
Rosy — Zona z drugiej ręki. 
Stylowy — Orlątko 
Szftiks — Caemp. 

ł * I 

Dodatnie stron; tego f i lmu są zdjęcia, 
ompozycje fotograficzne świetne — jakl>> 

tjaltł ja pięknych obrazów. Widać, *e te 
( ' • < r v i wnetraa dobierał człowiek o nad 
rwyo.ojnie wyrobionym smaku artystvcz-
n>?n. 

Pozatem wartościowym epizodem jest 
scena tworzenia się posągu Marleny, w kto* 
rym szkic ołówkowy, glina, marmur składn 
ją 6 I Ę w octach publiczności na piękną rze 
czywifcie statuę nagiej kobiety. 

Ciało Marleny odbiera przez ten po=a^ 
loJeiny sobie hołd-

I n'łaei L i ly Czepanek natfała Mar lep* 
-'•...;•!. piękno i . 

'i. męskich wykonawców w y r ó ż n i ? się na 
t u r a Iną grą Lionel Atwilł w roli baron•» 
von Merzbac.ha 

T E A T R „ W E S O Ł Y M O M U S ' . 
Zgtenka 17' 

Od wtorku 3-go październiku r. b rewja 
p. t. .Crórę Baby" w 16 obrazach i 2>ct 
częściach > odziałem nowego zespołu poc 
kier. Władysława Sadowskiego, r*a czele E P 
społu duet Mel lerwi l l , Majaki , Bączkowski, 
Darski i inni. Codziennie 2 przedstawienia: 
7.30 i 10 wieczór. Sobota i święta 4, 6, 8 10 

Co zgotować jutro na obia*19 

Kapufn iak . 
Pieczeń cielęca z marchewką. 
Kompot z jabłek. 

WINSZUJEMY-
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 5.39 
Zachód — 17.13 
Dłngość dnia 11-34 
Ubyło dnia 5 1 1 
Tydzień 40. 
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FTALOWA CZASZKA LUDZKA* 
Aktualności londyńskie. 

Pismo ,,Buily Hera ld" komunikuje, że 
do Londynu przyjechał w tych dniach je-
iien i najzdolniejszych tnagików i sztuk­
mistrzów Ameryki — mister Josephi ze iwo 
ją ostatnią kreacją — czarodziejską 

stalową czaszką ludzką. 
Przyrząd ten wywołał sensację w Amery 

ce i, niewątpliwie, będzie pod/iwhiny 
przez mieszkańców angielskiej stolicy, gdyż 
je?t „mówiący". Podczas rewizji celnej 
urzędnicy, natrafiwszy na ten dziwaczny 
przedmiot, zapytali sztukmistrza: 

— Czy czasem pan nie zajmuje się ana 
tomją 

— Niestety, — odrzekł Amerykanin 
— nie posiadam wiedzy realistycznej lecz 
mam władzę okultystyczną, — poczem za-
d<*nonstrował na miejscu przed nielicznem 
audytorium funkcjonarjuszy urzędu celne­
go i k i lku podróżnych niewytłumaczone 
właściwości mówiącej czaszki ludzkiej . Ca 
ła atrakcja polegała nu tem, że porbawio 
ny wszelkiej maszynerji przyrząd 

odgadywał kolor i właściwość 
wyciągniętej przez widza z tnl j i karty, wska 

zywał ściśle godzinę na zegarkach, ilość mo 
net w portmonetkach, numery banknotów 
i tp . Na wszystkie pytania magiczna czasz 
ka ludzka niezwocznie odpowiadała, uderza 
jąc szczęką pewną ilość razy. 

Magik utrzymuje, że głowa ta jest ścisłą 
kopją czaszki znakomitego czarodzieja Ca­
gliostro. 

Według słów tejże gazety, inną sensację 
dnia w Londynie stanowi wycieczka do 
Gall ipol i , którą urządza związek angielskiej 
marynarki woi^nuej i byłych wojsko 
wych. Około tysiąca osób, b. uczestników 
wojny wyląduje na tem samem miejscu krwa 
wej bitwy, która się wywiązała 18 lat 
te|oiu, gdy wysiadających z okrętów An­
glików spotkał huraganowy ogień 

tureckiej artylerj i . 
Wycieczka zwiedzi także położon' na 

brzegach cieśniny DarćTanelskiej miejsca 
walk i cmentarze, gdzie pogrzebani są AnpU 
cy. Możliwe, ie uczestnicy wycieczki .;-ot-
kają n ę z tureckimi oficerami i źoLiie»/i 
m i , — przeciwnikami / roku 1915. 

M o J a ° a J t l " " ' z ą c e g o sezonu. [ Amatorom koniaku grozi epilepsja 
Rada dla żon: wyciąć i powtarzać mężowi! • L M H B H 

Papież o ogłoszeniach. 
Krytyka niemoralnych anonsów 

W Rzymie odbył się międzynarodo 
w y kongres b>ur ogłoszeniowych, któ­
rego uczestnicy przyjęci zostali na au-
djencjf w Watykanie. W przemówie­
niu, wygłoszonem do nichi Ojciec św. 
podkreśli ł znaczenie działu inseratowc 
Ko, k tóry jest jedną z najciekawszych i 
najbardziej rozwin iętych gałęzi nowo­
czesnej działalności prasowej. Dziedzi­
na ta 

nie iest obca Papieżowi. 
ponieważ w okresie pracy bibl iotekar­
skiej miał on niejednokrotnie do czy­
nienia z publikacjami na ten temat. Z 
zainteresowaniem przeczytał też ogło­
szone w związku z kongresem dzieło, 
poświęcone spraw>e ogłoszeń dotyczą­
cych prasy. kina. sztuki i td. 

Uderzy ło Jednak Ojca Św.. że w dzie 
le tem pominięto ważna stronę zagad­
nienia, a mianowicie obrony moralno­
ści i dobrych obyczajów. A to właśnie 
icst istotna rzeczą t winno stać się 
przedmiotem speciaineKo studium. W ia 
domo bowiem, że elementy, które stoją, 
zdała od wie lk ie j technicznej a zatem 
poważnej organizacji- wykorzys tu ją o-
tfłoszenia dla rzeczywiście 

zodnel pożałowania propagandy. 
Prostackie są wszelkie inseraty. które 
zwracają się przeefwko moralności. A 
owe inseraty mogą bvć dwojak ie : nie­
moralne ze względu na przedmiot, laki 
zachwalają i niemoralne spowodu spo­
sobów, jakiem! sie przy tem posługują 

Dla zi lustrowania swych s łów przy 
kładem wspomniał Papież, że przed k i l 
ku latv napisano w Holandii książkę, 
która spewnością nie przekroczyłaby 
granic tego kraiu. gdyby nie zorgani­
zowano zręcznej reklamy ogłoszenfo-
wej. A nie by ła to bynajmniej 

książka dobra. 
Odnośnie do sposobów i metod posługi­
wania sic inseratami wskazał Ojciec 
św. na olbrzymie zło. jakie tego rodza­
ju ingnorowanie przykazań Bożych mo­
że w y w o ł y w a ć w poszczególnych sfe­
rach i środowiskach. 

Kończąc przemówienie. Papież przy 
pomniał zdanie Dantego i Manzoniego, 
że nfgdy nie należy uczynić użytku ze 
słów. które .przyklaskują wys tępkowi 
lub wyśmiewają cnotę. Dewiza ta w in ­
na zawsze przyświecać akcji inserato-
we i we wszystkich jei poczynaniach, 
związanych z prasa- sztuką, kinem, 
przemysłem i t. d. 

Słowa Papieża uczestnicy audiencji 
powital i burz i iwemi oklaskami. Posłu­
chanie skończyło sie udzieleniem przez 

Namiestnika Chrystusowego błogosła­
wieństwa apostolskiego. 

Stylowa suknia wieczorowa z purpuro­
wego Jedwabiu i ciemnoczerwonego 

aksamitu. 

Sekta Dihan, k tó ra posiada w ie lu 
zwolenn ików wśród mieszkańców połu 
dn iowych Stanów, ciągle jeszcze nie 
może się pogodzić ze zniesieniem prohi 
bicj i . P rowadz i ona gwa ł towna propa­
gandę przec iwko używan iu alkoholu, 
i t rzeba przyznać, że wyna laz ła niesły 
chanie oryginalne sposoby 

rek lamowania abstynencj i . 
U lo tk i , wydane ostatnio przez tę 

sektę, ogłaszają w ie lk i konkurs. Kon­
kurs ten przewiduje pięć w ie lk i ch na­
gród dla najlepszych p i jaków. Temu, 
kto wyp i j e dziennie pieć l i t r ów p iwa, 
sekta Dihan zapewnia darmowe używa 
nie kaftanu bezpieczeństwa, miejsce w 
zakładzie dla war ja tów i serję z im­
nych i gorących kąpiel i , k tóre każdego 
pi jaka przyprowadza "znów do p rzy tom 

ności. Druga nagroda zarezerwowana 
jest dla amatorów wódk i . Im obiecują 
organizatorzy konkursu udar serco­
w y , otłuszczenie wą t roby i w rzody na 
żołądku. Trzecia nagroda przewidzia* 
na jest dla ludzi, k tó rzy upijają się 
koniakiem. Najlepszy pi jak z tego zakre 
su ma obiecaną 

wspaniałą epilepsję. 
Wreszcie dwie ostatnie nagrody pocb 

szenie nie ominą podobno tych , którzy 
rano lubią naczczo w y p i ć kiel iszeczek: 
mogą Uczyć i całą pewnością, że w k r ó t 
ce osłabią bardzo swój organizm. 
Wreszcie c l , k tó rzy raz na kwar ta ł mu 
szą się regularnie up'ć mogą się spo­
dziewać wedle zapewnień organlzato* 
rów konkursu nabycia del i r ium t re-
mens. 

m 1101 ZIEMI... 
Rewelacje słynnego uczonego. 

Spośród spraw, jakie w ostatnich 
czasach za jmowa ły umys ły świata u-
czonego i najszerszych kół ludzkości, 
sprawa rozbicia atomu w y s u w a ł a się 
na pierwsze miejsce. 

Do szczęśliwego rozwiązania te j 

Wyświetlona tajemnica Morfeusza. 

Czy chcesz spokojnie 
Najzdrowsza pozycja w łóżku 

Niedawno pisma londyńskie donio­
sły, że wyk ry to tam tajemnicę Mor­
feusza", czyl i lekarstwo na zdrowy 
mocny sen. Tajemnicą tą ma być leże­
nie głową w k ierunku północnym i natu­
ralnie nogami w k ierunku południowego 
bieguna. 

Amerykanie powiadają, że to nie 
jest 

żadna tajemnica. 
W Ameryce było to znane od dawna, 
że najlepiej śpi się głową do północne­
go, a nogami do południowego bieguna. 
Wobec tego Angl icy nie mają powodu 
szczycić się ,,nowcm" odkryciem. 

W pewnych hotelach londyńskich tak 
się przejęli tem odkryciem, że pytają 
się gości, czy sobie życzą mieć pokoje 
w kierunku północnym. Niektórzy go­
ści domagają się takich pokoi, bez py­
tania się ich o to przez służbę hotelową. 

Londyńczycy i Angl icy mówią i p i ­
szą o tem bardzo dużo; gazety dono­
szą, że są zasypywane l istami czytelni­
ków żądających w tej sprawie 

dokładniejszych informacyj. 
To sprawiło, że gazety również za­

interesowały się tym fenomenem i wy­
słały swych przedstawicieli do • uczo­
nych dla zrobienia z nimi wywiadów w 
tej sprawie. Niektórzy z uczonych trak­
tują sprawę zupełnie poważnie i zu­
pełnie poważnie polecają spanie z gło­
wą, zwróconą ku północy, jak twarz 
mahometanina zwraca się ku Mecce. 
Tłumaczą to tem, że prądy magnetycz­
ne ziemi biegną w k ierunku północnym 
do bieguna i że te prądy oddziaływu-
ją na ludzi i że spanie z głową w k ie­
runku północnym zapewnia spokojny i 
głęboki sen. 

Pewien lekarz, widocznie dla rekla­
my, pisze w jednym z londyńskich dzień 
ników, że w jego prywatnej kl inice 
wezgłowia łóżek zawsze ustawione sa 
w k ierunku północnym. Dowodzi on 
dalej, że: 

,jNie ulega najmniejszej wątp l iwo­
ści, że każda istota ludzka, bez względu 
na to, czy cierpi na bezsenność, czy 
nie, będzie spać o wiele lepiej jeśli bę­
dzie spać z głową w k ierunku północ­
nym. Prądy bowiem magnetyczne zie­
mi przechodzą łatwo i swobodnie 
przez ciało człowieka, leżącego 

wzdłuż tych prądów. 
Jeśli natomiast muszą przechodzić w 
poprzek człowieka, sen nie może być 
spokojny i człowiek wstaje na drugi 
dzień z uczuciem zmęczenia i z niechę­
cią do swej codziennej pracy". 

Redakcje pism otrzymu;ą l isty od 
czytelników, w których ci stwierdzają 
prawdziwość podniesionej teorji o spa­
niu z głową w k ierunku północnym. A . 
M.. Barton z High Bickington, Nort De-
von, pisze do jednego z dzienników co 
następuje: 

,,Miałem niespoko;ny sen od lat. Licz 
ba zapałek w l ichtarzu, stojącym koło 
mego łóżka najlepiej o tem świadczyła. 
Skutek ty lko częściowego przestawie­
nia łóżka w kierunku północnym 

był prawic cudowny. 
Od tego czasu zacząłem spać zdrowo i 
czu;ę się zawsze wypoczęty". 

Panna I.il l ian Newton z Thropc Bay, 
Essex, pisze: 

,,Tego lata moja matka i ja spałyśmy 
w pokoju, w którym łóżka z koniecz­
ności zostały postawione w pozycji od 
strony zachodniej ku wschodniej i od 
tego czasu doznałyśmy wiele niespokoj 
nych i bezsennych nocy. Czekamy więc 
z upragnieniem na powrót do naszego 
własnego pokoju, w k tó rym nasze łóż­
ka stoją w kierunku północnym, gdyż 

przekonałyśmy się, że spanie w ten spo­
sób jest o wiele 

korzystniejsze dla zdrowia" . 
Inni czytelnicy już zaczynają szukać, 

jak zwyk l i byl i sypiać wielcy ludzie i 
powiadają, że Charles Dickens i Na­
poleon I zawsze sypiali głową w kierun 
ku północnym. 

Wi l l iam Howie-Ried z East Mayf ie ld, 
Ncwington, Edingbourgh pisze: 

,,Wiedziałem o istnieniu teorj i spa­
nia z głową w k ierunku północnym już 
od czterdziestu lat. Gdy byłem studen­
tem w kolcgjum Roberta Cordona, nasz 
nauczyciel powiedział nam podczas je­
dnej z lekcyj o Iektryczności i magnetyz­
mie, że gdyby ty lko ludzie wiedziel i o 
tem, że o wiele spoko;niejszy i głębszy 
sen można sobie zapewnić przez usta­
wienie łóżek między 23-cim a 23-cim i 
pól stopni w k ierunku bieguna północne 
go — toby nigdy w innej pozycji 

spać nie chcieli. 
, Ja nigdy nie zapomniałem o tem 

i w k i l ku wypadkach w czasie kampa­
nj i wojennej we Francji (w latach od 
1915-go do 1919-go) zawsze używałem 
kompasu do wynalezienia k ierunku bie­
guna północnego, gdy czasami znaleźli­
śmy się w lasach i nie można się by ło 
odrazu zorjentować. gdzie jest k tóra 
część świata. Niektórzy z moich kole­
gów w armji uważali, że mam zajączki 
w głowie na tym punkcie, aż im wy­
t łumaczyłem wyraźnie, dlaczego tak ro 
bię. Późnie) jeden po drugim, z sugestji 
czy też z przekonania szli mojemi śla­
dy i mówi l i , że lepiej w ten sposób spa­
l i i sen by ł dla nich większym wypo­
czynkiem, niż w innych pozycjach". 

Siarogreckie tańce. 

Namiętny amator lodów waniljowych. 
• • • • • • • • • • M a h a r a d ż a w Budapeszcie. 

Sensacją Budapesztu jest rzadki 
gość w stol icy Węgier — maharadża 
Fiaria. Maharadża l iczy sobie... 11 lat, 
a pełny jego ty tu ł b rzmi : Hio Highhess 
Maharaol Shree Sir Ranj i ts iuku Ruler 
of Deogad-Baria. Maharadża bawi w 
Budapeszcie oczywiście nie sam, lecz 
w towarzys tw ie licznej św i t y oraz gu­
wernera, k tó ry nie odstępuje go ani na 
krok. Świ ta młodocianego w ładcy 

składa się z trzydziestu 
k i lku osób. 

Pomimo swego w ieku maharadża jest 
dobrym strzelcem, czego dał dowody 
•ta polowaniu urządzonem ku jego czci 
przez hr. Esterhazy. Namiętny Namię-
•ny amator lodów wani l jowych spoży 
wa Ich niewiarygodne ilości, po pięć, 

sześć porcyj odrazu. Poby t w ładcy in 
dyjskiego przys łuży ł się hotelowi , w 
któ rym mieszka on i jego świta,. — 
gdyż rachunki za apartamenty i u t rzy 
manie sięgają cy f r opatrzonych trze 
ma zerami, np. rachunek za jeden ty ­
dzień wynos i zgórą 2000 pengó, a w 
sumie tej nie by ło kosztu apartamen­
tów zajętych przez samego maharadżę 
oraz jego świtę. Cieszą się też kupcy 
budapeszteńscy, maharadża czyni bo­
w iem podczas spacerów po mieście 

rozmaite zakupy en masse, 
kupił np. paręset długich batów używa 
nych przez pasterzy węgierskich oraz 
olbrzymią ilość długich noży t. zw. „ fo 
kosz" używanych przez poganiaczy 
w o ł ó w w puszcie. W Atenach odbyły się pod k ie rown ic twem archeologów tańce w strojach we­

dług wzorów ze starożytnych waz greckich. 

sprawy p rzyw iązywano wprost fanta­
styczne nadzieje. Wyl iczano, i e zwo l ­
niona energja a tomów jednej kropl i w o 
dy wys tarcza łaby do pędzenia p rze* 
ca ły rok motoru o sile 200 koni . M a ł y 
kawałek sody miał rzekomo wys ta r ­
czyć, do wysadzenia w powietrze Lon 
dynu i td. Gdyby się to wszys tko b y ł o 
sprawdzi ło , możnaby naprawdę, jak <* 
świadczy ł k tó ryś z mężów nauki. 

w y w a ż y ć ziemie z lej posad. 
Tymczasem stało się inaczej. Na po* 
siedzeniu Br i t ish Assoclation s ławny 
uczony angielski i autory te t na polu ba 
dania a tomów, prof. Rutherford w y g ł o 
sił mowę, w której podał w y n i k , ostat* 
nich swych badań: 

— A tom może być rozbi ty znacznie 
ła tw ie j , niż się tego dotąd spodziewa­
l iśmy. Niebawem będziemy mogli roz­
bijać lekkie a tomy Już zapomocą 
50.000 do 80 tys . wo l t , rozbicie najsi l­
niejszych połączeń zostało już także o* 
v ą g n i ę t i zapomocą 5 mi l j . wo l t . Nie 
jest dla panów zapewne tajemnicą — 
mówi ł Rutherford — że politechnika w 
Cambridge (w stanie Massachusetts w 
Ameryce Północnej) pracuje nad kon­
strukcją maszyny, wy twarza łace l na­
wet 10 mi l j . wo l t i że laborator ium unł 
wersyteckie w Cambridge (Anglja) na 
wiosna gotowe będzie a rozbudową 
pól magnetycznych. Jakich dotąd J e l ­
cze nie by ło . Rozbicie atomu nie 
przedstawia dla nas 

już żadnych trudności. . 
lecz s tanowi ono d l " w ie lu wie lk ie roa 
czarowanie; nadzieja bowiem, że przy 
tej sposobności wyzwo lone zostaną ol­
brzymie energje. jest mylne. W y z w o * 
lone energje nie pozostają w żadnym 
stosunku z nakładem, pot rzebnym dd 
ich wyzwo len ia . Uzyskana na te j d ro­
dze energją 

jest nieekonomiczna 
i nie Interesuje świata n ienaukowego 
Dla nas, fachowców w y p ł y w a j ą z roz­
bicia atomów, niezmiernie ważne wn lo 
skl i możności, lecz... jako źródło 
energjl atom Jest... zdetronizowany. 

Mimo to rozbicie a tomów stanowi 
iedną z najważniejszych zdobyczy nau 
kowych doby obecnej I chociaż Jako 
źródło nieprzebranej energjl zawiodło, 
znaczenie jego jest ogromne, ile źe 
wskazuje nam drogę do przemiany p ler 
w ias tków. różniących się miedzy soba 
ilością jednostek. 

Podsłuchane. 
NIEBOSZCZYK. 

Kupściowi zrobiono głupi kawał . Za­
mieszczono jego nekrolog w gazecie. 
Gdy Kupść przeczytał przy śniadaniu 
wiadomość o swej śmierci, schwycił, za 
telefon i dzwoni do przyjaciela. 

— Hal lo! Heniek, widziałeś dziś mój 
nekrolog w gazecie? 

— Tak — odpowiada przerażony ko­
lega — ale skąd ty właściwie mówisz? 

NA M O R Z U . 

Przez burtę okrętu przechyla sie ja 
kiś cz łowiek. M a wyg ląd trupa. Co 
chwi la nieprzyjemnie się zachłystuje I 
znowu kładzie sie na barierze, tak źe 
można się ty lko domyśleć, że jedzie 
do... Ryg i . 

Jakiś pasażer klepie go po ram ie 
n iu : 

— Czy to czasem nie pan Smoczo-
wer z Łodzf? 

— Tak, to ja. 
— Szanowny pan też w interesach? 
— Nie Ja... dla przyjemności — od­

powiada Smoczower. 
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